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statutu krajowego wszelkie: rozporządzenia, tyczące wyraźnych zapowiedzi zamierza uczynić z ustawą 
się kultury krajowej uznane są za Sprawy kra- |leśną według brzmienia projektu referenta także Z 
jowe, które należą do kompetencyi ustawodawczej | ustawą komasacyi. Autor artykułu zbija następnie 
sejmów. Rewizya konstytucyi Z roku 1867, któ- |zdanie, że sejmy nie mają prawa uchwalać postano- 
wień wchodzących w zakres prawa cywilnego, powo- 
łając się na $ 11 lit. k. ust. zas. z r. 1867, który 
stanowi, że „do Rady państwa należy ustawodawo- 
dawstwo cywilne i karne oraz pelieyjno-karne z wy- 
- łączeniem ustawodawstwa o wewnętrznem urządzeniu 
ksiąg gruntowych i o takich przedmiotach, które na 
podstawie statutów krajowych i tej ustawy zasadni- 
czej należą do zakresu sejmów krajowych.“ Jakkol- 
wiek brzmienie ustawy i w tym przypađku jest nie- 
wątpliwem, autor przytacza obrady parlamentarne, 
na dowód, że chciano tym $fem rzeczywiście przy- 
znać sajmom kompetencyg ustawodawczą w zakresie 
rawa cywilnego, karnego i policyjno-karnego. 

W obu Izbzch Rady państwa wyłączenie dla sej- 
mów ustawodawstwa cywilnego i karnego budziło 
obawę, że sejmy przywłaszczać sobie *będą przed- 
mioty, któreby zostawały w jakimkolwiek związku 
z ich kompetencją. Komisya Izby Panów wniosła ; 
wskutek tych obaw, aby uchylono powyższy dodatek p. 
a Izba Panów uchyliła takowy rzeczywiście. Skoro Ą 
jednak projekt wrócił do Izby deputowanych, spra- 
|. |wozdawca Dr Kaisarfeld zalecał przyjęcie tego opu- 
szczonego przez Izbę Panów ustępu przytaczając 
między innemi, że w przeciwnym razie nie możnaby 
uchwalić żadnej ustawy w zakresie kultury krajo- | 
wej, żadnej ustawy 0 policyi leśnej, o komasacyi, $ 
żadnej ustawy, w której byłoby wypowiedziane jakie- | 
kolwiek prawo wywłaszczenia, w której ustanowioną 
byłaby jakakolwiek kara. Teba deputowanych uchwa- 
liła tedy pozostać przy pierwotnem brzmieniu, 8 Izba 
Panów odstąpiła od swojej uchwały i przyłączyła 
się do uchwały Izby deputowanych. | 

Artykuł prof. Pilata, który ukazał się także w 0- I 
sobnem odbiciu jako broszura, zasługuje ze wszech | 
miar na uwagę. Osoby parlamentarne tam przytoczo- 
ne świadczą, że w r. 1867 stronnictwo obecnie rzą 
dzące szczerze myślało 0 zabezpieczeniu autonomii 
krajom monarchii. Prąd przeciwny zrodził się Ido - 
piero później, obecnie zaś mimo głoszonej wierności i 
konstytucyi, chcianoby chętnie odjąć to, co daje kra- Z 
jom koronnym. 


cze niepowinny iść przeskokami, muszą się 
opierać na stosunkach już istniejących i 
stopniowo tylko sprowadzać z niewłaści- 


kujące i ulgi i korzyści ma przynieść no- 
wy, a nieznany dotąd ciężar, ciężar odpo- 
wiedzialności; że autonomia otwiera drogę | sto] 0 
do postępu i poprawy, ale tylko w miarę|wej kolei: 
własnych usiłowań, ofiar, poświęceń. Dla tego instytucya rad powiatowych 
W walce konstytucyjnej o zdobycie au- lubo tak niedostateczna w teraźniejszym 
tonomii, w sejmowem życiu nie łatwo było|jej zakresie, wmna być uważną jako pier- 
dojść do tego poczucia odpowiedzialności, | WSZY; szczebel w rozwoju samorządu. Gor- |j; 
że każda nowa zdobycz i dalszy nabytek liwy też udział obywatelstwa wiejskiego | państwa, a w $ 12 powiada, że wszystkia inne prźed- 
nakłada nowe obowiązki. Kierował tu bo-|w wyborach, baczna Uwaga, aby niepostra- |mioty ustawodawstwa, które w tej ustawie nie 
wiem z jednej strony duch opozycyjności, dać tego, co już posiadamy w nadziei no-|zostały zastrzeżone wyraźnie dla Rady 
z drugiej to uprawnione uczucie, że doma-|wych zmian, dążność zapełnienia tych ram, a a ie WIRES do FEE OE TOAN Sys 
gać się trzeba tego, CO Z natury rzeczy |które dziś stoją otworem — jest nietylko Kainek PA aa v WA $ ztego 
krajowi się należy. Czy jednak kraj był obowiązkiem w obec kraju, ale warunkiem | ustawodawstwa krajowego. Zdawałoby to się całkiem | p 
w możności, czy znalazłby dosyć wyrobio- |pr zeprowadzenia programu reformy. jasne, lecz ze strony centralistycznej podnoszono, że 
nych sił, aby podźwignąć odrazu cały cię- Każda. instytucya, choćby połowiczna wyliczenie przedmiotów w $ 11 wskazanych nie jegt 
żar tych obowiązków, jakąby zupełna na- | przywięzuje do siebie i wywołuje pewien| W) =erPNAc tylko przykładowem, że rozstrzyga tu 
łożyła autonomia, a nawet odrębność ad-| konserwatyzm, że tak powiemy status quo. ej DR Gafiri A tnk Kariis ALL 
ministracyjna i polityczna — 0 to nie bar, |„Nietalmy sobie więc, że rady powiatowe ? 
dzo się pytano, zwłaszcza, kiedy uchwała- takie, jakie są teraz, mają zwolenników, 
no rezolucyę z 1868 r. którzy w nich upatrują palladium autono- 
Połowiczny samorząd, jaki uzyskaliśmy. mii i obawiają się reformy, zwłaszcża, gdy- 
; Tipes REN == | był niewystarczającym i postawił kraj nasz i ejsteongycznh. varnić food 
meaksó arca w tem stad rzejściowem, a więc szko- ; TE pon : 
pror dliwem SG Gdów systematami biuro- Stronnietwo reformy, które głównie ma na 


Jeśli Rady powiatowe w dotychczasowym |kracyi i samorządu. Stadium to jednąk oku gminę, kto wię czy nie będzie potrze- 
swoim zakresie wywarły korzystny wpływ. przyniosło jedną korzyść, że wdrożyło spo- bowało się mierzyć z tymi „zwolennikami 
na usposobienia włościan, to stanowią one|łeczność naszą do poczucia odpowiedzial- rad powiatowych, ze stronnietwem, które 
niezaprzeczenie najpraktyczniejszą szkołę|ności. W Radach powiatowych nauczono ktoś nazwał żartobliwie , marszałkowskiem. 
administracyi i samorządu dla ogółu oby- |się praktycznie, ile zachodów i pracy ko-| Tak jest, dygnitarstwa , choćby tylko 
watelstwa. Nie tak to dawne czasy, kiedy |sztuje nawet tak ścieśnione działanie admi- | powiatowe mają Jeszcze u nas wielkie po- 
w kraju naszym zostającym od rozbioru |nistracyjne jakie dziś posiadamy. Oduczo- wodzenie. I trudno nie uszanować tej odra- 
nieprzerwanie pod wyłącznym zarządem |no się zrucać wszystkie winy na rząd za dzającej się tradycyi, która zagrzewała 
biurokracyi, nie pojmowano zgoła jakiego- niedostatki własne. Pomimo, że rozdział nie jednego prezesa rady powiatowej do 
kolwiek samodzielnego udziału w sprawach |między czynnikiem władzy a organami au- energicznego działania. Owszem , tej ener- 
publicznych, chyba w dziedzinie objawów tonomicznemi utrzymał się, wyrobiło się w gii, tej nawet ambicyi potrzeba będzie przy 
opozycyi, lub tajnych knowań. Kraj przy- |kraja przekonanie potrzeby połączenia tych nadchodzących wyborach, aby z nich znów 


kły do niepro j opieki -|dwóch i ; izm. Gdzie- wyszły rady powiatowe wzmocnione aby na 
wykły do nieproszonej opieki nad wszy-|dwóc czynników w jeden organizm Gdzie czele miały ludzi czynu. Rady powiatowe 
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przekonanie, że w istocie wyliczenie $ 11 jest wy- 
czerpującem, nie zaś prz kładowem. Lecz wszelką 
wątpliwość usuwają obrady parlamentarne nad od- 
nośnemi paragrafami konstytucyi, która przytacza 
prof. Pilat w swoim artykule, a które, ponieważ wy- 
szły już może z pamięci, w krótkości powtórzę. 
Sprawozdanie Wydziału konstytucyjnego Izby de- 
putowanych, usprawiedliwiając zmianę w oznaczeniu 
kompetencyi ustawodawczej w stosunku do sejmów, 
podnosi, że określenie w kompetencyi sejmów w sta- 
tutach krajowych nie jest ścisłem, Że zatem „chcąc 
stosownie do woli N. Pana i zapewnień wypowie- 
dzianych przez Izbo rozszerzyć i zapewnić autonomię 
sejmów, musiano uczynić £o w sposób, któryby 
wykluczał naruszenie statutów krajo- 
wych przez Radę państwa. Wydział postano- 
wił tedy zalecić wys. Izbie wyczerpujące wyliczenie 
(eine umfassende Aufzählung) owych przedmiotów, 


Wiedeń 28 marca. 


stkiemi stosunkami, zatracił był poczucie|kolwiek na polu autonomicznem chciano š a BYT 3 
własnej odpowiędzialności, nawet w tym coś przeprowadzić dodatniego, mūsiano do bowiem stanowią praktyczny dzisiaj punkt zj w przyszłości mają należeć do Rady państwa í ; > 
zakresie, w którym można było do pewne- |tego dochodzić nie walką i opozycyą, ale wyjścia do dalszych postępów na drodze sh ch koza inne sprawy niezastrzeżone wyra- Po odroczeniu Rady państwa uwaga sfor polity- j : 
: . » uj 5 : : Pay samorządu i na nich oprzeć się winny przy- nie dla Rady państwa będą należały do sejmów. cznych skierowała się ku sejmom krajowym, W $ 
go stopnia poruszać się swobodnie. zbliżeniem i kompromisem, przyznać też ąd "bl i y Przy” |Ą dalej: „Wydział pojmował dobrze trudności, z któ- | pierwszym rzędzie zaś, jak naturalnie, ku sejmom a 
i jego organa normowały wszystkie stos |nałeży, że organa rządowe z małemi nader gotoyama do er aA remi trzeba walczyć usiłując wyliczyć w zupełności | czeskiemu i tyrolskiemu. Sejm czeski przedstawia R 
ki, absorbowały w sobie wszystkie funkcye wyjątkami zacierając tradycye wszechwła- 1 —— > e 2d agendy Rady państwa (die Agenden des Reichs- |się jako ziółko noszące nazwę dulcamara: gorycz 7 
administracyjne, polityczne i sądowe; nieldzy i separatyzmu kastowego biurokracji, ; rathes vollständig aufzählen). Jednakowoż w obec | nieustanną, do którój mimo długoletniego zażywania h 
dziwnego, że rząd czyniono odpowiedzial-|ułatwiały to zbliżenie i współdziałanie w KORESPONDENCY A Z ASU“ doj, ia lagi Lay pribagdni poj Ra | aty kre ipo poe a Bag zai Si 
nym za wszystko, za wady administracyi, |czem przeważnie zasługa hr. Grołuchow- i k j asia obok „oe reprezentacyi państwa, "my nie z działą garstki Młodoczechów w obradch sej- na 
za ucisk polityczny, za niedostatki w edu- skiego. krajowe zajmują równorzędne stanowisko i w obec mowych, jakkolwiek ta drobna dozys słodyczy nie- E 
kacyi publicznej, w sądach, w stosunkach| Twardy przebywała zasada autonomiczna Lwów 27 marca. |wynikającej stąd konieczności, aby określić dokładnie | zdolna zrównoważyć goryczy. Bądź co bądź, jest to GH 
ekonomicznych, nawet za klęski elementar- | w galicyjskich Radach powiatowych nowi-| masie istniej M i zakres działania jednej z tych dwóch kategoryj ciał | pewna przynajmníćj pociecha, którćj „wiernokonsty- Ee 
ne. Biurokracya obea w swej kastowości |cyat, ale nie jest on bez rezultatów. Mamy Mami ie zadała. o solaja zanik, pea aE un de kogo | daj a Bi) tdmie tewglwe, AJ 
oddzielała ideę rządu od pojęcia kraju i|dziś miarę naszych sił. Nie oddzielamy już |gpory kompetencyjne są nieuniknione, W Austrgi Agenden), postanowił Wydział przyjąć w tej mierze |jak owój innój a zupełnie podobnój pociechy przy 23 
społeczności. Z tego to stanu trwającego |idei rządu, od idei samorzadu, czynnik wła- |sejmy krajowe mają zakres działania terytoryalnie | zasadę, przeciwną postanowieniu ust. z d. 26 lutego | wyborach do Rady państwa, 2e, w.tylu o z 
blisko sto lat wynieśliśmy zupełne ubez- dzy chcielibyśmy wcielić w _ organizacyę | wzajemnie odgraniczony, lecz przedmiotowo uzupeł- 1861, a to tem bardziej, że przypuszczał, iż uspo- stronnictwo wiernokonstytucyjne osiągnęło „znaczną +3 
nia Rada państwa zakres sejmów, a z tego powodu |koi i zadowoli tem te kraje, które przywięzują tak | mniejszość głosów.“ E, 


Mniój więcój takie samo usposobienie objawia się 
co do sejmu tyrolskiego. Tu garstka liberałów wy- 
branych z miast służy na osłodzenie gorzkiój piguł- 
ki, będącój jądrem wyborów 2 dokonanych już wy- 
borów z gmin wiejskich, tudzież wyborów z kuryi 
większych posiadłości, które odbędą się d. 5 kwietnia. - 
Ten sam w sobie już nader suchotniczy tryumf 
z wyboru kilku liberałów staje się tem więcój wąt- 
pliwym; ile że liczy się do nich wybrańców stronni- 
ctwa włoskiego, którzy o tyle są W opozycyi, że re- 
prezentują -żywioł domagający się osobnego sejmu 
krajowego dla Tyrolu południowego (powiaty Try- 
dont, Roveredo, Borgo, Cavalase, Cles, Primiero, 
Riva, i Tione), czyli ów żywioł, który pod koniec 
roku zeszłego, gdy rozeszły Się wieści o aneksyjnych 
zamiarach włoskich, tak niedwuznacznie sympaty- 
cznó zajął stanowisko względem dążności zawartój w 
tych wieściach i w sposób gorętszy zamanifestował 
swo uczucia od Omladiny w Węgrzech południowych. x 
Nadto jeszcze gorzkiego przysmaku nabierze ten 

y 
3% 


autonomiczną, a nie walczyć z nim quand 
móme, jak dawniej bywało. 

Przed nowemi wyborami do Rad powia- 
towych i wobec programu reformy ustawo- 
dawczej dotykamy tych skutków połowni- 
cznej autonomii, bo z nich czerpać należy 
wskazówki do dalszych dążeń. | 

Od początku wydawała nam się wadliwą 
z gruntu tak ustawa o Radach powiato- 
wych, jak ustawy gminne i o obszarach 
dworskich. Za znanym bardziej jednolitym 
ustrojem społeczno -administracyjnym prze- 
mawialiśmy przed dziesięciu laty, kiedy 
sejm uchwalił rzeczone ustawy; i dziś po 


wielką wartość do prawno politycznej autonomii swo- 
ich sejmów. Wydział raniema, iż przy tem wylicze- 
niu nie pominął nic ważnego. .“ Sprawozdanie ko- 
misyi Izby Panów podnosi, że projekt Izby deputo- 
wanych wylicza wyczerpująco wszystkie sprawy, 
zastrzeżone Radzie państwa, a następnie nadmienia, 
że komisya skłoniła się do przyjęcia zasady, uchwa- 
lonej przez Izbę dep. przez wzg ąd na to. że wyczer- 
pujące wyliczenie $ 11 (tawative Aufzählung der $ 
11) da się uzupełnić. W obu Izbach wszyscy mo- 
wcy bez wyjątku mówią 0 wyczerpującem wyliczeniu 
w $ 11 i bądź bronią takiego wyliczenia, bądź wy- 
stępują przeciw stylizacyi $ 11 z tego powodu. 
Mimo niewątpliwego brzmienia ustawy, mimo wi- 
decznego z powyższych przytoczeń zamiaru prawo- 
dawcy, centraliści sejmom przyznają jedynie to 
tury krajowej, w którym autor bardzo trafcie i z ar-|w sprawach kaltury krajowej, co w ustawach przez 
gumentawi niezbitemi występuje przeciw uroszczeniom | Radę państwa pozostawione zostaje sejmom do u- 
partyi centralistycznej, pragnącej najważniejszą część |chwalenia, a rząd widocznie uważa zapatrywanie się 
ustawodawstwa tego zagarnąć dla siebie, a ustawo- |to za słuszne, wnosząc do Rady państwa projekta 
dawstwu krajowemu pozostawia zaledwie okenszyny, | kultury krajowej się tyczące, jak to się stało, z pro- 
które spadną z jej stołu. Według paragrafa 18-go |jektem ustawy o rybołostwie, a jak to według 


władnienie, zapomnieliśmy, żeśmy mieli nie- 
gdyś najbardziej autonomiczny ustrój i naj- 
bardziej parlamentarne życie; wynieśliśmy 
nadto ducha opozycyjności. 

Kiedy po raz pierwszy wypowiedziano 
w Galicyi nieznane dotąd słowo „autono- 
mia“, znaczenie tego słowa nie było dosta- 
tecznie pojmowanem. Jedni pojmowali je 
jako hasło walki, jako antitezę dotychcza- 
sowego systemu, inni jako jakiś surogat 
niepodległości narodowej w granicach pro- 
wincyonalnych, to znów jako godło zmiany 
stosunków, z którejby jak z rogu obfitości 
miały się posypać na kraj same dobrodziej- 
stwa, lub jak za dotknięciem rószezki czar- przebytych próbach od tego szerszego pla- 

l noksięskiej miały w jednej chwili przemie-!nu reformy nie odstępujemy, owszem z po- 
nić się wszystkie niedostatki, ciężary, uci- ciechą widzimy, że zyskuje on sobie coraz 
ski, w pomyślność, swobodę, bogactwo. ogólniejsze uznanie i szereguje już stron- 
Mało kto czuł, że to słowo autonomia ro- nictwo reformy. Lecz reformy ustawodaw- 


powstają wątpliwości, które podsycane przez partye 
mającą przewagę W konstytucyjnem życiu, łatwo do- 
prowadzić mogą do starcia. Dążność centralizowania 
wszelkiej władzy ustawodawczej w ręku parlamentu 
wiedeńskiego jest jednem ze znamion stronnictwa 
t. z. wiernokonstytucyjnego, obecnie rządzącego, a 
stąd wynika dla sejmów obowiązek ustawicznego ści- 
słego przestrzegania granic swej kompeteneyi od za- 
machów, który to obowiązek jest tem ważniejszym, 
ile że nigdzie w tym stopniu jak w życiu konstytu- 
cyjnem nie mają znaczenia „aj nią parlamentarne, 
legalizując poniekąd powagą faktu dokonanego rażą- 
ce nieraz niesłuszności. 

Czasopismo Przegląd sądowy i administracyjny 
zamieściło obecnie artykuł profesora Dra Piłata p. t 
O kompetencyi ustawodawczej w sprawach kul- 


tryumf z nominacyi marszałka tyrolskiego, który, jak f 
naturalnie, wzięty bądzie z większości sejmowój. Co j 


teresa materyalne, strzegą się wejść w nieporozumie- 
nie z cenzurą rządową, strzegli się też 186 wbrew 
gustom i nawyczkom publiczności. 

Na ten punkt kładg nacisk dla tego, że z lękliwo- 
ści rutynicznych wydawców, skorzystał niejaki p. Adam 
Wiślicki, który poszedł wprost przeciwną drogą, bo 
właśnie tę lękliwość zarzucił, zuchwale zostępując ją 
„nowemi kwestyami.* warunkach poznać się z niem w ciągu lat dzie- 
Kilka z nich było istotnie pożytecznych, które ro- sięci 


miarów przodować powinien, poniża się dobrowolnie, | Polska (dawna „Codzienna*) Kuryer Warszawski, 


Część literacko-artystyczna. osłabiając doniósłość słowa drukowanego, słowa, któ- naówczas bardzo podupadły na duchu, Tygodnik 
rego w Polsce mniej zawsze nadużywano, aniżeli | Złustrowamy, Biblioteka Warszawska, Kuryer Nie- 


wszędzie indziej. I wtedy zauważyłem w rozmowach | dzielny (humorystyczny) i kilka ion ch specyalnych, 
ZW ARSZ AWY z tutejszymi literatami, że ich postępowanie galicyj- | 0 których mówić nie ONE, 
osy 


conym na fanatyzmie klechą, lub nędzarzem, który 
nie wart, że go Święta ziemia nosi. 

Publiczność niemsjąca dotąd pojęcia o tem, że tak 
publicznie odzywać się można, zdziwiona, pociągnię- 
ta nowością i pieprzykiem skandaliku, wszędzie tak 
zawsze ponętnym, w jednym dniu lepiej się poznała 
z tem pismem, aniżeli byłaby w stanie w innych 


skiej prasy, niecierpliwi i oburza, że sami — zmu |czy 1866 przybywają: 
szeni żyć w odmiennych warunkach — ściskają swo- | Bluszcz, App Mód, tygodniowa Rodzina, (pręd- 
je szeregi, broniąc się i odganiając ile możności od ko zgasła) 
i Aidan pokusy, od zaratliwego przykładu, od popuszczenia | gich suchotach zgasł na wycieńczenie) Przegląd Ty- ciu. = 
Ciekawość Warszawian najwięcej zaostrzają od pe- | cugli namiętnościom literackim, zajadliwszym i nieu- | godniowy, 0 którym powiem później, a przed laty | zebrać należało publicznie, porzucając drażliwość Przegląd tygodniowy wystąpił z manifestem, pod 1 
wnego czasu sprawy galicyjskie. Polityka wasza, ży- błagańszym od wszelkich innych. = kilkoma pisma zaczynają się rodzić, jak grzyby po | przesadzoną, obawą nawet względem upodobań pu- tytułem: „My i Wy* i wieloma jeszcze innemi. Za- 
cie samodzielne, wskrzeszone od lat kilkunastu, sej-| Dla tego też lada drobne nieporozumienie, sprze- deszczu. Powstaje Kuryer Codzienny, Kronika ro- | bliczności nielubiącej gorzkiej, choć zdrowej prawdy; | powiadały one urbi et orbi, że w Warszawie roku $ 
my, samorząd gminny i Rady powiatowe, słowem |czka dziennikarska robiła tutaj ogromne wrażenie; | dzinna, Tygodnik powieści i romansów, Wieniec, | kilka innych należało do tych, o których mówić gło- pańskiego 1870, wylęgła się sekta pozytywistów 
A wszystko to, co wskazuje stosunek rządzonych do za- | wszyscy 0 niej rozprawiali, wszyscy zajmowali się jej | (który po roku upadł) później Niwa i cały szereg áno nie wolno, dlatego, że o nich mówić nie można Przeglądu tygodniowego, która lubo dopiero bęłko- 
rządu krajowego i do siebie nawzajem, zajmowało i | przebiegiem i zakończeniem, dla tego właśnie, że| pism humorystycznych: Kuryer Świąteczny (przero- głośno a uczciwie, lecz chyba arcylojalnie i o- |cze, a zanim  podrośnie, długo jeszcze zataczać się 
zajmuje tu wszystkich. była czemś tu nowem, niezwykłem, że odsłaniała za- | biony z „Niedzie bosiecznie t. j. na koszt jednej dobrej rady trzeba będzie, przecież już podjęła misyę poganiania, biczyskiem 
_ Najwięcej przecież ciekawości, podziwienia osłupie- | kulisową sprawę tych, których w Królestwie uważa- owiedzieć sto oburzających bredni. Inne nareszcie | niedołęgów wierzących w Boga tradycye i kilka in- 
nia niemal, budziły tutaj wasze stosunki dziennikar- |no jako rzeczywistych przedstawicieli opinii, kto wie |smo miesięczne) Ty estye, dawana pod ogólną nazwą : Ech literach lub | nych jeszcze z mlekiem matki wysanych przesądów. 5i 
skie 1 literackie. Myśmy ich wcale nie znali, a po- nawet czy nie jako kapłanów. Tak było czas długi— | winy Niedzielne, a społecznych, były kanałem osobistych złości i niena- Przegląd nazwał ich idealistami. © i 
zuawaliómy je tylko z urywkowych ukradkiem do |ale się nagle zmieniło. dostarczając od niedawnego czasu felieton. wiści p. Ad. Wiślickiego i jego najgorliwszych kol- Zdumiona Warszawa, zdumiony kraj cały, dowie- i 
nas przechodzących wieści lub ze skandalicznych pro- Dopóki istniało kilka tylko dzienników i pism, szło| Tyle pism — powiecie — i one żyć mogą? Nie- laboratorów. FE dział się jednego poranku, „zbudziwszy się, Że 
cesów, których objaśnieniem był poniekąd artykał | wszystko gładko i spokojnie — nie było bynajmniej |inaczej, mogą i istnieją, niektóre wprawdzie ubogo, Wszyscy, co kiedybądź nie uznali p. Wiślickiego, |ma u siebie w osobie p. Wiślickiego, wielkiego me- 
profasora Tarnowskiego: „Królowa Opinia." — Sty- | towarzystwa wzajemnej admiracyi, ale nie było dojalo z ciągłą nadzieją przyszłości — inne żyją dosta- |a nie znam takiego, któryby go uznał, albo uznać |syasza w nauce i nowych zasadach etyki i kilkudzie- i 
szeliśmy zawsze, że Dziennik Polski wojuje z Ga- | nikogo niechęci, a tem też mniej nienawiści. Prawda, | tnie, obficie, inne nareszcie suto, bogato i po pańsku. | mógł, mimo najlepszych ku temu chęci, mieli w tej sięciu jego adeptów, odsłonionych za pomocą magii i 
zetą Narodową, a Gazeta Narodowa ze wszystkimi, | iż dopiero życie umysłowe po smutnych wypadkach |  Wyhodowała się osobna klasa wydawców, czyli lu- | sieczkarni nowego pomysłu gilotynowane głowy lub |innych sztuk wyzwolonych tegoż p. Wiślickiego 1 je- 23 
którzy jej w drogę wejść ośmielają się. Słyszeliśmy, budzić się zaczęło i rozwijać, że nie doszło do tego |dzi dających kapitał, wyrabiających koncesyę na pi- przynajmniej nogi; kara śmierci lab kalectwa cięż- 4 
że ta lub owa gazeta podaje od czasu do czasu pie- | stopnia, nie powiem rozkwitu, ale wzmożenia się, co |smo (rzecz bardzo trudna aż do najnowszych czasów) | kiego, 4 zawsze pręgierza nowego wynalazku dosię- 
przne, szkodzące sławio bliźniego, sławie najpier- | obecnie, lecz inaczej być nie mogło z początku. Któż |a mających pod swoją komendą redaktora i współ- | gała krnąbrnych oponentów, osobistych nieprzyja- 
wszych ludzi w kraju. nowinki. Boleliśmy nad tego | wreszcie miał pisać? Zə starszych pisarzy. pozostało pracowników. ciół p. Wiślickiego lub jego kollaboratorów. Co 
y rodzaju „wolnością“ prasy, nad niepohamowaniem | kilku, może kilikonastu, —: młodzi kończyli dopiero| Pod „swoją komendą* znaczy, że ani redaktor, weż literat ten lub tamten, albo dziennikarz, re-|go PO wstały e 
| namiętności w życiu prywatnem, gdy tyle publi- |szkołę główną, niewiadom więc był procent, jaki | ani współpracownicy nie mieli i nie mają nigdy do- r lub wydawca czytał maleńki skandalik o so- |raz się chować musiały zawstydzone, ale takie przy- 
cznych spraw, a tak naglących, jest do załatwienia. | wniosą do ogólnego kapitału. syć siły i powagi, ażeby przeprowadzić program, czy bie, który miał. waryanty w głowach, nie w treści. | pomnienia nie dowodzą niczego, bo ù y a des in- 
Boleliśwy również nad tem, że stan dziennikarski ij Pism istniało połowę mniej, aniżeli dzisiaj. Wy- |jakiebądź idee, jeżeli to saab, pain do smaku wy- | Raz był idyotą, nienkiem, drugi raz pasibrzuchem | telligences tardives, a p. Wiślicki zaręcza, że jest 
literacki, który ogółowi inteligencyą i prawością za- chodziła najstarsza Gazeta Warszawska, Gazeta | dawcom. Ci zaś dbając przedewszystkiem © swe in-|i darmozjadem, lub ciemną i zakutą pałką, lub schwa: taką inteligencyą, a po tenże p. Wiślicki miał —— 


$ 
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1877. 5) O kredycie dodatkowym w kwocie 500,000 |szustwo, i który, jak się okazało ze śledztwa, starał 
zł. na nieoprocentowane pożyczki dla gminy w oko» |się o stopień wojskowy w Turcyi a równocześnie po- 
licy miasta Wiednia na wykończenie niezbędaych |bierał wsparcie od posła rosyjskiego w Wiedniu. Je- 
budowli publicznych. 6) O budowie drogi żelaznój | ziorański ten odgrywał w procesie rolę naczelnika po- 
z Wiednia do Aspang. 7) O kredycie dodatkowym | wstania, czyli jenerała; gdy tymczasem Gazeta Na- 
w kwocie 65,000 zł. na przeprowadzenie reformy | rodowa donosi, że Jeziorański bawi we Lwowie „A 
w administraeyi podatkowój w Wiedniu. 8) O kre- |zatem widoczną jest rzeczą, iż sądzony oszust w Wie- 
dycie dodatkowym w kwocie 6000 zł. na szkołę Por- |dniu, podszył się pod jego nazwisko. 
gesa w Wiedniu. 9) O kredycie dodatkowym wkwo-| — Wczoraj w południe wybuchł w Wiedniu pożar 
cie 53,000 zł. na wykończenie gmachu dla zakładu |w koszarach na Mariahilf na strychu, gdzie były na- 
entologicznego i pomologicznego w Klosterneuburgu. | gromadzone różne części umundurowania. Mimo szyb- 
10) O deputacyi regnikolarnój, 11) O wywłaszcze- kiego ratunku, ogień zniszczył cały dach budynku 
niach w celu budowy dróg żelaznych. 12) O uzu-|blachą krytego w długości 60 sążni i zapasy nagro- 
pełnieniu i zmianie postanowień w postępowaniu kar- | madzone na poddaszu, a piętra ocalono, gdyż strych 
nem. — Prócz przedłożeń rządowych wymienionych | był wyłożony równo cegłą. 
pod 3, 5 i 10 załatwiły obie Izby zgodnie następu- | — Do jakiego zastoju doszedł handel w sklepach 
jące przedłożenia i wnioski: Powiększenie fideiko- odeskich, dowodzi następujący fakt. Jeden z magazy- 
misu hr. Thiirheima. Kredyt dodatkowy w kwocie |nów z towarami zagranicznemi, którego komorne Wy- 
600,000 zł. na udział w paryskićj wystawie powsze- | nosi rocznie 10.000 rubli a obrót dzienny od 1000 | 
chnój. Zastosowanie ustawy z 30go lipca 1867 do |do 10.000 rubli, miał wpływu w kasie 17 lutego | 
narad nad ustawą o postępowaniu cywilnem, Za- |rubli 2 i kopiejek 16, d. 18 lutego rubli 5 kopiejek 
twierdzenie zamknięcia rachunków za r. 1874. Czę-|40, d. 19 lutego rubli 1 kopiejek 84. | 
ściowa zmiana ugody zawartej z towarzystwem kolei] — Piszą z Warszawy, że liczba słuchaczów uczę- 
południowój. Zatwierdzenie sprawozdania komisyi wy- |szczających na odczyty hr. Tarnowskiego w sali ra- 
branój dla kontroti długu państwa. Udzielenie zaliczki tuszowej dochodziła do 1980 osób. Zdaje się, że to jest 
z funduszów państwowych na wykończenie linii Briix- maksimum osób jakie sala ta pomieścić może. 
Klostergrab. Zakupno kolei Braunau-Strasswalchen| — Z dniem 1go kwietnia 1877 r. przystąpiły do 
na rzecz państwa. — Z 4 samodzielnych wniosków od- ogólnego związku pocztowego następujące posiadłości 
rzucono w pierwszem czytaniu wniosek dep. Witt-|i kolonie Wielkiej Brytanii, jako to: Mauritius (Ile 
manna o podniesieniu Żeglugi a wycofano przed pier- | de France) z przyległościami,  Szechelle, „wyspy 
wszem czytaniem wniosek dep. Krzeczunowi- Bermuda, Guyana (angielska) obie posiadłości Wiel. 
cza o uwolnieniu budynków nowych od opłaty do- | Brytanii w Indyach zachodnich, Jamajka i Trinidat, 
datków. Wnioszk dep. Rosera o prawne uregulo- | kolonia angielska w Hongkong, nareszcie posiadłości 
wanie sprawy listów ratalnych przekazano komisyi | Wielkiej Brytanii w Indyach zagangesowych, Malaka, 
prawniczój a wniosek Dr Sturraa o zmianie usta- Penang, Singapore, Labuan i Ceylon. Skutkiem tego 
wy delegacyjnój nie był jeszcze czytany w Izbie. zastosowane będą od 1go kwietnia 1877 postanowie- 

— (wiczenia wojskowe rezerwistów należących | nia Berneńskiego traktatu pocztowego z roku 1874 
do pułków pionierskich, odbędą się w tym roku pofi odnośne regulamina także i do korespondencyj 
żniwach. Oficerowie rezerwy mogą na ta ćwiczenia | z tych i do tych krajów a mianowicie opłacać się 
zgłosić się do batalionów w miejscowościach położo- | będzie za list frankowany 20 centów od każdych 15 
nych najbliżój ich stałój siedziby. Ministerstwo pań | gramów, za list niefrankowany 30 centów od każdych 
stwowe zarządziło równocześnie, że rozerwiści służą - | 15 gramów; za karty korespondencyjne 10 centów 
cy przy koniach w pułkach pionierskich, mogą odbyć |od sztuki; za gazety, druki pod opaską, próbki to- 
ćwiczenia w szwadronach fargonowych, gdyż pułki | warów jakoteż za papiery handlowe 6 centów od 50 
pionierskie w czasach pokojn nie mają środków do | gramów; za rekomendowanie korespondencyi 10 cen- 
należytego wykształcenia swych jeźdźców. tów, i zą recepis zwrotny 10 centów. i 

— Kongregacya komitatu Budapeszteńskiego roz-| — W Peszcie wydarzył się w tych dniach między 
poczęła agitacyę przeciw ugodzie z Austryą i w tym |dworma dawnymi przyjaciołmi następujący tragiczny 
colu wystosowała adres do sejmu, wzywając wszyst- | wypadek. Paweł Vörös i Karol Vasarhelyi, najbliżsi 
kie inne komitaty do podpisywania tego adresu. Po- | sąsiedzi, bo jeden mieszkał pod Nr. 10, a drugi pod 
dobny adres wniesiony został do sejmu już w czer- |Nr. 11 przy Szwentanaigasse, wracali o godzinie 
wcu roka zeszłego. 11'ją w nocy z restauracyi do domu. Z Vasarhelim 

— Do zakładów naukowych, które w myśl nowój | była jego żona, z którą dochodząc do domu począł 
stylizacyi $ 126 imstrukcyi do ustawy wójskowój u-|się kłócić. Vörös mniemał, że jako stary przyjaciel 
ważane być mają za równorzędne z wyższemi gimna- |ma prawo powiedzieć słowo, aby pojednać zwaśnio- 
zyami i z wyższemi szkołami realnemi i jako takie nych. Wmięszanie się to wznieciło taką wściekłość 
mają uprawniać uczniów pod pewnemi warunkami | w Vasarhelim, że nagle wydobył z za cholewy nóż 
do jednorocznój ochotniczćj służby wojskowój, zosta-|i ugodził nim w piersi Vórósa, który potoczył się 
ły zaliczone z galicyjskich szkoła sztuk pięknych w|w tył, upadł i w parę minut życia dokonał, Na od- 
Ktakówie i szkoła rolnicza w Dublanach. głos zgiełku, jaki powstał z tego powodu, przybiegła 

2 z żona i dzieci Vórósa na ulicę i rzuciły się z płaczem 

na ciało zabitego. Vórós był rodem z St. Miklos i 
miał lat 40. Vasarhelyi, urodzony w Aporka i liczą- 
cy lat 47, nie okazuje żadnej skruchy z tego powo- 
du, tłomaczy on się, że go Vórós napadł w własnym 
domu i że dla tego ugodził go uożem. 


E | | | OŁAŃ s Boboty di Merss 1877, 
CZAS s Boboty dt Marca 1807, | 


więcej, słychać już dziś, że marszałkiem zostanie ten 
sam Dr Rapp, pod którego przawodem większość 
sejmowa w roku zeszłym opuściła salọ posiedzeń, 
aby już do niój nie wrócić. Nasuwa się pytanie, czy 
i w tym roku powtórzy się exodus. Praska Politik 
zaraz po dokonanych w Tyrolu wyborach z gmin 
wiejskich wyraziła nadzieję, że nowo wybrana więk- 
szość sejmowa pozostanie wierną zasadzie biernój 0- 
pozycji. Tymczasem zdaje się, że nadzieja ta znaj- 
dzie połowiczne tylko urzeczywistnienie : znana spra- 
wa rozkładu podatków krajowych zniewoli większość 
sejmową do pozostawania w sejmie aż do uchwale. 
nia budżetu, poczem dopiero, jak wieść niesie, po- 
wtórzy się scena zeszłoroczna ; to znaczy, że exo- 
dus nastąpi niemal jednocześnie z zamknięciem se- 
ayl, bo zwołaua jest właśnie tylko dla uchwalenia 
budżetu. 

„Skład sejmu tyrolskiego jest następujący: z gmin 
wiejskich 34, z miast 13, z kuryj większych posia- 
dłości 10, z Izb handlowych 3, razem 60 posłów. 
Z wybranych dotyczas 50 posłów należy 12—14 do 

- Stronnictwa liberalnego, licząc już Włochów z miast, 
resztę stanowią konserwatyści, którym przybędzie je- 
szcze prawdopodobnie cała liczba 10 posłów z więk- 
szych posiadłości. 


zonu wód znajdował się artysta p. Adamowski i miał | lord Derby nacechował należycie całą przesadę te- 
dawać koncert. Uzyskał pozwolenie miejscowej wła- | go twierdzenia i z największą energią położył nacisk 
dzyi najął lokal, rozprzedał bilety. W dzień koncertu |na klęski, jakie pociągnęłaby za sobą wojna po- 
policya zawiadamia go, że koncert nie może [mieć | wszechna, chociażby trwała tylko przez jeden tydzień, 
miejsca, ponieważ bilety p. Adamowskiego, które był|klęski, które byłydy nierównie sroższemi i okro- 
rozdał a które miał zapasowe z koncertów dawnych | pniejszemi niż te, $tórym w Anglii dano nazwę 0- 
w Warszawie, Busku, Solcu, Ciechocinka i w- innych |krucieństw bułgarskich (bulgarian atrocities). 
miastach, brzmiały po polsku (a składały się | Upatrują tu także Badzieję utrzymania pokoju w tym 
z tych dwóch wyrazów: Koncert Adamowskiego). | ustępie mowy ministra angielskiego, w którym po- 
Pan A, żeby niezrobić zawodu publiczności, musiał | chwala szczere zamiłowanie vokoju Rosyi, wspomina 
chodzić oddomn do domu w D:uzgiennikach, odbierać | o rękojmiach, jakie mocarstwo to zamierza dać pod 
bilety i dawać inne pisane, bo nie było już czasujtym względem i cówiądcza, że Anglia temi samemi 
drukować ich, ale pisane po rosyjsku, zawierające |ożywiona jest uczuciami. Nie trzeba znów z t ch 
także tylko te dwa wyrazy: Koncert Adamowskiego. | oświadnzeń naczelnika Forretgn-Office wyprowadzać 

Henryk Siemiradzki przejeżdżał tędy z Rzymu do | zbyt optymistycznych wniosków. Mniewają tu przecież, 
Petersburga, gdzie ma urządzić wystawę obrazu swe-|że Anglia mogłaby ujrzeć się niespodziewanie i w je- 
go: „Pochodnie Nerona*, znanego już w Monachium, |dnej chwili tak samo, a może i więcej. od Rosyi od- 
Wiedniu i Berlinie. Warszawa musiała ustąpić pier- | osobuioną. Nie myślę, aby odwiedziny jenerała Igna- 
wszeństwa Petersburgowi, co jest zresztą rzeczą na- |tiewna w Wiedniu ukrywały coś niebezpiecznego lub 
turalną, Siemiradzki bewiem jako niegdyś stypendy- | podstępnego; lecz gdyby rząd rosyjski nabrał prze- 
sta Akademii sztuk pięknych w Petersburgu, ma] konania o niemożebnośći porozumienia się ostatecz- 
pod tym względem pewne zobowiąz: nia. nego z gabinetem St. Jąmes, mógłby on chcieć spro- 

Odczyty hr. Tarnowskiego stanowią obecnie głó- |wadzić Austryę i Niemcy na grunt dawnych ukła- 
wny przedmiot zajęcia towarzystwa warszawskiego. |dów, czy to memorandum berlińskiego, czy nawet 
Lokal gdyby nawet był podwójnych rozmiarów, nie |noty hr. Andrassego. Dószła tu wiadomość, niewiem 
pomieściłby słuchaczy. Hr. Tarnowski, jak wiadomo, | przecież o ile prawdziwa, że austryacki minister 
poddaje oczywiście pod cenzurę manuskrypt swój. | spraw zewnętrznych ofisrował Anglii i Rosyi swoje 
Naczelnik cenzury obecnym był na pierwszej pre- | pośrednictwo; wiadomość ta może być w związku 
lekeyi. Ciekawe są pomiędzy publicznością rozprawy |z inną, wadle której Rosya sama zażądała pośredni- 
o znakomitych prelekcyach hr. Tarnowskiego i o|ctwa nie Austryi, lecz wszystkich innych mocarstw. 
umiejętnem zastosowaniu się do warunków, w któ-| Bez wątpienia rzeczy nią zaszły jeszcze tak daleko ; 
rych wygłoszonemi zostały. ale wznowienie i wzmocnienie trójcesarkiego przy- 

Sprawa „waletów czerwiennych* w Petersburgu | mierza, ząchwianego chwilowo ostrożnem, jeśli na- 
znaną nam jest z ogłaszanych codziennie w gazecie | wet nie podejrzanem zachowaniem się rządu niemie- 
urzędowej sprawozdań. Są to preliminarga procesu | ckiego podczas konferenegj, mogłoby się stać nie- 
mało objaśniające. Jeżeli dzisiaj powracam do tej | bezpiecznem dla Anglii. Gdyby udało się jenerałowi 
sprawy bez możności dania nowych szczegółów, to | Ignatiewowi dokonać tago dzieła, a o to niezawodnie 
dla tego, że nadeszła tu wiadomość, że zapadł już | pokusi się, jakież roznmują tutaj, byłoby położenie 
wyrok. Czternastu spiskowców skazano na Syberyę, | Anglii? Niezawodnie ani Francya, ani tem więcej 
czterech do rot aresztanckich, a siedmiu na mało- Włochy, których polityka tak ściśle związaną jest z 
znaczne kary. Wobec niezmiernej doniosłości i ogrom- | niemiecką, nie stanęłynęy po stronie W. Brytanii i 
nego wzrostu żywiołów negacyjnych, trawiących 8po- | wtedy Rosya swobodna w Bwych ruchach, nie zwa- 
łeczeństwo rosyjskie, sprawa ta, jej przebieg, wyrok 


żając na niezachwiany opór Anglii, pontaoy pomimo 
przy śledztwie niendolnie i niewyczerpująco prowa- | naprzód. Nie można wątpić, iż lord Beaconsfield i 
dzonem, mają niewątpliwie cechę pospiechu nie do- 


jego koledzy zastanawiają się nad tą ewentualnością. 
wodzącego bynajmniej energii władzy. Domyślać Bię 


Nasze izby odroczyły się od 24g0 marca do 1-g0 
można, jak nadmieniłem wprzódy, że wątek śledztwa maja. Kończąca się sesye nie była zbytecznie płodną 
przez rząd wysnuwany w kami jego przerwanym 


od względem prawodaw „ Główną rolę odegrały 
został. Dobrze myślący ludzie, to jest ludzie, dla A rol 


w niej interpelacye, z których dwie były najważniej- 
których porządek społeczeństwa ma znaczenie; ludzie | sze. Pierwsza tyczyła się odwołania p. Bailleul je- 
zasad nie tylko nie zostali zaspokojeni sposobem pro- neralnego adwokata przy sądzie apelacyjnym w Be- 
wadzenia śledztwa i ogłoszonym wyrokiem, lecz prze- sangon; druga podniosła znane a nie pojęte i dotąd 
ciwnie są zatrwożeni, nabywają bowiem przekonania, | nie wytłomaczone spóźnienie się słynnej depeszy te- 
że sfory wyższe rządowe nie znalazły w organach legraficznej o upadku Midata baszy. Te dwie inter- 
swoich narzędzi odpowiednich do energicznego i sku- pelacye wyłącznie dodały nieco życia i podniosły zna- 
tecznego działania. Rozmaite też są zdania; wnio- 


czenie obrad Izby deputowanych. Co się tyczy senatu 
skują niektórzy, że rząd nie chciał uchylić zasłony, |ten pozostał w roli, którą od pewnego czasu odgry- 
nie chciał wykazać doniosłości rzeczy; snać, że rząd | wa, roli nie tyle dzisiaj niebezpiecznej dla rzeczy: 
sądzi, iż publiczność w kornej postawie, wierząca 


pospolitej jak raczej dla niego samego. Republikanie 
nieomylności i opiekuńczej działalności władz , za-|oceniając postępowanie tego zgromadzenia, twierdzą, 
spokoi się oświadczeniem, że winni zostali ukarani i 


iż nie jest ono patryotycznem. Senat odrzucił dwie 
wszystko nadal w należytym zostaje porządku. Jeżeli ustawy liberalne przyjęte przez Izbę deputowanych, 
taką rzeczywiście rząd się kierował polityką tajenia 
przed krajem, jakie jest położenie rzeczy, lub jeżeli 
co gorzej rzeczywiście tak lekceważy dojrzałość sądu 
u swoich poddanych, to wielce nad tem ubolewać 
należy; jest to bowiem dowodem w pierwszym wy- 
padku, Że rząd ufny zanadto w urok swej powagi, 
myśli blichtrem zaćmić oczy; w drugim, że sam ja- 
sno nie widzi, że się łudzi co do rozwoju umysło- 
wego krajn. W jednym i drugim wypadku mo- 
żna widzieć tylko dowód słabości bardzo groźnej w 
swoich następstwach. My Polacy jasno widzimy w 
tej kwestyi i coraz widoczniej przedstawia się nam 
nie bardzo odległa chwila, gdy będziemy stanowić 
jedyny element konserwatywny państwa. Bəz prze- 
ceniania znaczenia naszego, widzimy, że rząd jeżeli 
niezadłago-pod ogólnym kataklizmom nie upadnie, 
zwróci się do nas jako do jedynej kotwicy zbawienia. 
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Warszawa 24 marca. 


Pewien przejezdny z Petersburga opowiadał mi 
charakterystyczną anegdotę krążącą tam o zajścin 
jakiegoś Anglika z zarządem kasy skarbowej. Anglik 
ten, przybyły z Londynu do Petersburga zgłosił się 
ze znaczną bardzo sumą asygnat skarbowych rosyj- 
skich do kasy skarbu, domagając się wypłaty w mo- 
necie brzęczącej. W kasie, pomimo usilnych nalegań 
odmówiono mu wypłaty; wówczas Anglik, nie przy- 
puszczając jakoby niewypłacalności, udał się do ober- 
policmeistra jenerała Trepowa i zwierzył się mu, że 
w przykrem znajduje się położeniu, przyjął bowiem 
wypłatą znaczną w Londynie, w asygnałach państwa 
rosyjskiego które okazały się fałszywemi; z obawy 
zatem odpowiedziałności, prosi o radọ co mu uczy- 
nić wypada. Jenerał Trepow nie podejrzywając pod- 
stopu, oświadcza że nie może sam sądzić czy papiery 
są fałszywe, lecz ża go prosi by mu rzeczoną kwotę 
powierzył dla sprawdzenia we właściwym urzędzie. 
Anglik przystaje, oddaje jenerałowi pieniądze. Po 
sprawdzeniu pokazało się żo papiery były dobre. Je- 
nerał Trepow uradowany z obrotu jaki rzecz wzięła, 
udaje się do hotelu do Anglika odnosi mu pieniądze 
1 zaspokoić się stara. Anglik obstaje przy zdaniu, 
że papiery są fałszywe, utrzymuje, że się sam o tem 
przekonał albowiem w skarbie panstwa odmówiono 
mu ich wypłaty, co tylko mogłoby zdarzyć się w ra- 
zie sfałszowania. Jenerałowi Trepowowi w tsn sposób 
zagadniętemu, wypadało oświadczyć, że musi (bydź 
w tem jakieś nieporozumienie, że się sam przekona. 
Raportuje więc rzecz cesarzowi. Cesarz kazał na- 


wpuszczano. 

Anegdota ta, mająca cechę wielkiego prawdopo- 
dobieństwa, charakteryzuje bardzo wiernie postępo- 
wanie rządu rosyjskiego. Rosya puaktualnie uiszcza 
zobowiązania swoje fiaansówe zagraniczne i to jest 
tradycyonalną jej polityką, czuje bowiem dobrze, że 
nieakuratność pod tym względem byłaby jej wielce 
szkodliwą, ale asygnaty skarbowe uważa jako prze- 
znaczone do cyrkulacyi wewnętrznej krajowej; te kraj 
przyjmować musi nie pytając się o ich walutę. 

Nie właściwie może pisząc do was, skargę tę za- 
wodzę boć i u was dotychczas papiery austryackiego 
Banku narodowego mają przymusowy obieg, ależ 
przynajmniej macie kontrolę, macie jawność — u nas 
inaczej — u nas nie wolno w wątpliwość wprowa- 
dzać cyfr przez władze podawanych. To też nie wąt- 
pimy, że gdyby przyszły do wojny, to Rosyi finan- 
sowe względy nie zatrzymają; przebiegłość w wy- 
szukaniu pieniędzy w kraju jest tu większa niż u 
najwytrawniejszych ministrów finansów europejskich; 
pomocniczym zresztą środkiem do tego jest proste 
bardzo narzędzie w Boikach niegdyś wyrabiane. Do- 
nosiłem już, że sądy tutejsze nie uwzględniały na- 
szych świąt katolickich, że w Boże narodzenie i No- 
wy rok oznaczone były terminy do sądów i wyroki 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Ikraków 30 marca. Po pięknej i ciepłej pogo- 
dzie mieliśmy wczoraj cały dzień deszcz a dziś tak 


się ochłodziło, jakby śnieg miał zawitać na święta. | — W Szegedynie schwytano w tych dniach dwóch 
Obchód przeto grobów nie będzie tak tłaumnym, jak | znanych rzezimieszków, którzy zeznali w śledztwie 


zwykle bywał podczas ciepłych i pogodnych świąt | policyjnem, że pewnemu mieszczaninowi, którego wy- 
Wielkanocnych: Zmiana mieszkań i zmiana sług przy-|mienili z nazwiska, skradli niewielką kwotę. Wezwa- 
padające tym rązem w tydzień świąteczny, sprowadzą |no poszkodowanego, który ku wielkiemu zdziwieniu 
w wielu gospodarstwach niemałe kłopoty. urzędnika prowadzącego Śledztwo, zaprzeczył, jakoby 


pierwszą część ustawy, która z trzech części składać 
się będzie. Tym sposobem nie mówiąc już o budże- 
cie, ważne sprawy zostały odłożone do maja. 


krzea 4 złr. dek, że się wypierał nie ten co skradł, lecz okra- 
— Gaz. Narodowa z pedagogiczną powagą pro- |dziony. Cóż się więc pokazało? Oto że pobożny mie- 
fesora poucza nas, zamieszczając z Czasu krótkie | szczanin lękał się przysięgi, którą musiałby w urzę- 
wycinki z okólnika X. Senczykowskiego, iż żle, bar- | dzie złożyć, chcąc stratę swoją odzyskać. Í 
dzo żle robimy, nie upatrując w konstytucyi tureckiej] — W Pilżnie w Czechach umarł w 83 roku życia 
doskonałości; Gazeta pomieniona przekonaną jest | mniemany syn wielkiego rewolucyonisty Jerzego Ja- 
bowiem „o rzeczywistej wartości konstytucyi ture- | kóba Dantona. Wiadomo, że Danton umarł 5 kwie- 
ckiej, do powątpiewania w którą Turcy nie dali je-|tnia 1793 i pozostawił dwóch synów z pierwszego 
szcze powodu”. Nie dość na tem, bo kto zdaniem jej |swego małżeństwa z Antoniną Gabryelą Charpentier, 
nie wierzy w konstytucyę turecką, ten „albo wprost | która 10 lutego 1792 umarła. W czerwcu tegoż sa- 
albo ubocznie popiera interesa zaboru moskiewskie- 
go*. Wprawdzie niemogliśmy upatrzeć związku mię- 
dzy okólnikiem Senczykowskiego a konstytucyą tu- 


N. Pan mianował dziekana i proboszcza w Czer- 
nielowie X. Karola Byńkiewicza kanonikiem 
honorowym kapituły metropolitalnój rit. łat. we 
Lwowie. 


N. Pan nadał oficyałowi w biórze korespondencyj- 
nem telegraficznem Andrzejowi Makarewiczowi 
złoty krzyż zasłagi z koroną; naczelnikowi zaś gmi- 
ny w Olszowój Pawłowi Martyce srebrny krzyż 
ew uznając jego wieloletnią i zasłużoną dzia- 

ność. 


Paryż 28 marca. 


mego roku zaślubił on powtórnie Zofią Gély, która 
po śmierci jego została matką, Synowie z pierwszego 
małżeństwa pomarli jeden w 1848, drugi w 1850. 


przy niestawiennictwie nawet stron ferowano;. 8- 
pelacya jedna, której termin upływał w Boże naro- 
dzenie, ponieważ złożoną była nazajutrz, odrzuconą 


recką, ale mimo tego okólnika nie zawołamy nigdy 
z Gazetą Narodową: „Ałłah! Bismałłah !< czy jak 
tam wykrzyknik ten brzmi po turecku, co zapewne 


Druga żona Dantona wyszła powtórnie za niejakiego 
p. Dupin i nie przyznawała się nigdy do pierwszego 
małżeństwa. Być więc może, że człowiek noszący to 


została. Oburzenie było powszechnem; nie wiadomo 
czy skutkiem tego, czyli też na mocy rozkazów na- 
deszłych z Petersburga zapadła obecnie decyzya sądu, 
w wydziale ekonomicznym, że odtąd święta katoli- 
okie e ąda i sądy w te dnie odbywać 
się nie będą. 

Zapadła także druga bardzo ważna decyzya, a mia- 
nowicie, że akta przed notaryuszami mogą bydź w ję- 
zykach polskim i rosyjskim przyjmowane. Dotychczas 
od czasu reorganizącyi sądowej regentom wolno było 
przyjmować akta tylko w języku rosyjskiem. Witamy 
to uwzględnienie koniecznych potrzeb z wdzięcznością. 

Prześladowanie języka przez niższe sfery władz 
administracyjnych, pokrywających zwykle ciężkie 
przewinienia gorliwością tego rodzaja, dochodzi czą- 
zem do śmieszności. W Druzgiennikach w czasie se- 


Wiedeń 29 marca. Od 22go stycznia do 23g0 
marca r. b. cdbyła Izba panów Rady państwa 4 po- 
siedzenia a Izba deputowanych 23 posiedzeń. W tym 
czasie przedłożył rząd ze swój strony 12 projektów 
ustawodawczych do konstytucyjnego traktowania, 
mianowicie 3 projekty Izbie panów a 10 projektów 
Izbie deputowanych. W tój ostatniój Izbie wniesiono 
4 samoistne wnioski i wystosoweno 15 interpelacyj; 
11 projektów nstawodawczych uchwalono zgodnie w 
obu Izbach. Rząd wniósł następujące przedłożenia: 
1) O ulżeniu dla przedsiębiorstwa nawodnienia ob- 
szarów w Monfalconie. 2) O stosunkach kolonial- 
nych w niektórych okręgach sądowych w Dalmacji. 
3) O zmiarie niektórych postanowień ordynacyi wy- 
borczój do Rady państwa dla Czech, Galioyi i niż- 
széj Austryi. 4) O kredytach dodatkowych na rok 


lepiej od nas wie Gaż. Narodowa. 

— W niedzielę przed południem przybędą tu zwło- 
ki zmarłego w Tarnobrzegu Teodora Jasieńskie- 
go, obywatela z Podlasia, żołnierza z r. 1863 i tu |zbadać właściwe pochodzenie tego imiennika bohatera 
pogrzebane zostaną. Zmarły liczył lat 38, i wielkiej rewolucyi. 

— W Drohobyczu, gdzie od dawna istnieje eksplo-| — W tych dniach stawał przed sądem karnym w 
atacya nafty, dokopano się w pobliżu Truskawca, Paryżu młody książe Sergiusz Trubeckoj, którego oj- 
znanego zdrojowiska, na gruncie eraryalnym, któ-|ciee niegdyś konsul jlny w Paryżu, zaślubił był córkę 
ry p. Eaton wydzierżawił dla czynienia poszukiwań sławnej baletniczki Taglioni. Popełniał on oszustwa 2 
za naftą, w głębokości 14 sążni obfitego żródła na-|w magazynach, do czego mu dopomagała dystyngo- 
fty, która na kilka sążni zapełniła studnię i której|wana postać i krzyż legii honorowej, który nosił nie 
mimo ciągłego czerpania, ciągle przybywa. Odrazu mając do tego prawa. Wyznał on, ż3 przybierał nazwi- 
pokazał się olej skalny bez przymieszki wody, zkąd|ska: hr. dę Minguy, hr. Saint-Prix i chełpił się wiel- 
wróżą wielką i trwałą obfitość tego żródła. kim majątkiem, którego nie posiada. Tłomaczył się, 

— Kilka dzienników wiedeńskich zdało sprawę o|że nie uważał bynajmniej za oszustwo brania na kre- 
procesie Jeziorańskiego w Wiedniu, oskarżonego o o- | dyt towarów, a obrońca jego uderzył w stronę zanio- 


nazwisko, zmarły w Pilżnie, był rzeczywistym pogro- 
bowym synem Dantona, którego się matka wyrzekła. 
Włądze powinny starać się z pozostałych papierów 


— Dla p. B. Z. Stęczyńskiego otrzymaliśmy z Mo-|mu cokolwiekbądż skradziono. Pierwszy to wypas 


stycznych. Lord Derby nie b zg wcale zdania, aby 
w żaden już sposób nie mogło przyjść do porozu- 


strów królowej. Prawda, iż dodał mniej uspakajający 
frazes. „Jeżeli kiedykolwiek protokół ten podpi- 
sanym zostanie“. Z drugiej przecież strony od- 

orda Dudley, że po- 
kój europejski jest rzeczą podrzędną w porów- 
naniu z polepszeniem losu  chrześcian tureckich, 


dziesz obałamucał ludzi, wiecznież ped twoją zasło-| Po skończeniu już listu, zaszły dwa wypadki, któ- 


adjutanta w osobie p. Aleksandra Świętochowskiego 
s mi ną będą się dokonywały bezprawia, na które niema rych wyświetlenie stwierdzi słuszność zdanią mojego 
í 

i 

| 

| 

| 


znanego pod pseudonimem Władysława Okońskiego. 


Gdyby mi ktoś zarzucił plotkarstwo w tem, że 

jamam prawdziwe nazwisko pseudonimu, odpo- 
wiem na to krótku temi słowy: Niemam względu 
ua pismo 1 jego współpracowników, które oskarża- 
jąc korespondentów z Warszawy do pism  galicyj- 
skich, że je denuncyują, traci do tego stopnia zmy- 
sły, iż niewie, że ono właśnie, to jest Przegląd ty 
godniowy denuncyuje mieszkańców Warszawy, lite- 
ratów szczególniej, jako najłacniej posądzonych o pi- 
sauia korespondencyj i to przed rządem, który jako 
podbarzony lojalnością jednego z pism polskich, go- 
tów niewinnych prześladować. 

Korespondenci zaś do pism waszych, jeżeli ich kto 
koniecznie chce wynaleść między literatami, pisząc o 
Przeglądzie tygodniowym, o jego zgubnych dla kra- 
ja tendencyach, o jego dwulicowości, o schlebianiu 
rządowi, który >> pogardza nim, o wyzyskiwa- 
niu najgorszych ludzkich namiętności, nie denun- 
cyują, ale zdają sprawę tam gdzie mogą, odwo- 
łują się do ogólnych uczuć tam, gdzie takowe wy- 
razić jeszcze možna. Nie to jest denuncyacya, ale 
denubcyacyą jest wielekroć już ponawiane oskarżenie 
ze strony Przeglądu, który jest pismem drukającem 
się w Warszawie. 


„Niechże o tem nie w Bac podstępny, nienczci- 
wie, chytrze i zdradziecko walczący Przegląd ; ten 


Tendencyj przewrotnych Przeglądu, dyby kto-|cinku Ech troche, o nieszczęśliwej doli kozaczyzny i ochrony w żadnym kar kodeksie? Frazesem i niczem |o p. Swiętochowskim, Przeglądzie i ich lidze. 

sprawiedliwej walce Chmielnickiego, w końca więcej tylko frazesem, ale ukutym w zbrojowni po-| Pierwszym jest szereg artykułów chwalnych w od- 
odpowiedź od Redakcyi, w kilku słowach policzkują- zytywizmu, stózowanego komicznie do bieżącego ży- | cinku Gazety Handlowej o wielkości pana Swięto- 
ca śmiałka, co poważył się, ubliżyć p. Wiślickiemu cia, wojuje tenże Przegląd, którego pracy pozyty- | chowskiego, którego jeden z jego pretoryanów posta- 
lub p. Świętochowskiemu. wnie naukowej, ani jednej ku czyjemu bądźto zbu-|wił zaraz po Mochnackim i Klaczco, drugim faktem 

Wszechstronność pisarska tego were dowodzi |dowaniu nie odnajdzie. Metoda badania pozytywna, | jest zachowanie się, tych niedawno wylęgłych odcin- 

ylko pytanie |ta, która Littrego wywyższyła na stanowisko pierw- | ków Gazety Handlowej przeznaczonej jedynie i prze- 
czy p. Świętochowski w jakierabądź inuem piśmie, szorzędne w nauce, kę wy bz bb często w tem | ważnie na notowanie cea marchwi, okowity i bura- 
zdołałby tworzyć tak obficie, zwłaszcza też z taką piśmie, jako cień, pod którym schronienie nadaćby |ków, a podających sprawozdanie z odczytów profeso- 
bezwzględnością. , |"mu mogło przyzwoitą godność, ale wyzywam każde: |ra Tarnowskiego. sad, 

P. Świętochowskiemu — o ile czytuję pilnie dzien- go aby mi zdołał wskazać jeden artykuł samodziel-| Kiedy cała Warszawa, uniesiona zapałem, oklaska 
niki, nie odpowiada nikt, wątpię, iżby dla braku od- | nie naukowy, zdolny ostać się przed wytrawną kry-|mi bez końca dziękuja wymownemu i utalentowane- 
ką. mu prelezentowi, pan Z. satellita ciemnej gwiazdy, 
czytelników, przyzwyczajonych do innego tonu i do] Zamiast nankowych wywodów, twierdzeń i wnio- | „znudził się porządnie", poznał od razu wszystkie 
innych poglądów, a głównie dla tego, że dla nich |sków przyjął Przegląd, sobie jedynie właściwą me- | efokta krasomóweze profesora Tarnowskiego i odkrył 
cenzura nie jest tak łaskawą. todę, wnioskowania z osoby o dziele samem. Li- | błahość jego krytyki literackiej. i 
Dla tego broi on bezkarnie, on i p. Wiślicki, któ- | terat na przykład cieszący się tuszą, doznać musi] Nie znam pana Z. ale o jego talencie kasomow- 
ry przy pomocy tego zręcznego Giboyera, udawać | zarzutu od krytyka Przeglądu, że ma duży brzuch, | czym nie słychać dotychczas nigdzie, a któż mu wis 
mioże redaktora, bo bez niego byłby takiem zerem, |tamten znowu maa cienkie nogi, a tamten, że jest nien, że się „znudził ?* Jego bawią „Listy o Galicji” 
jakiem był kilka lat temu w tył. iaraelitą. Nie wierzycie — przeczytajcie. p. Świętochowskiego, w których najdotkliwiej zacze- 

Reklamę urządził u siebie Przegląd Tygodniowy|  Gawiedź tu czytająca, zapamięta zawsze dowap o| piony tenża profesor Tarnowski za to także i nado- 
po amerykańsku. © swoim. pisze w feljetonie z 4 brzuchu lub izraelskiem pochodzeniu, o dzieło samo wszystko, że jako członek komisyi konkursowej nie 

ziale | tyle się troszcząc, co i dowcipny krytyk Przeglądu. | przyznał nagrody „Niewinnym* i „Ojcu Makaremu* 
krytycznym i w odpowiedziach od Redakcyi, depcząc | Uczciwi ludzie i poważni, wiedzą dawno co sądzić o|p. Okońskiego, który jak wiadomo, jest we dwóch 
przy tak wybornej okazyi wszystkich innych, którzy|tem piśmie, któremu wolno wywracać takie kozły, | osobach. Na szczęście Warszawa zachwyca się temiż 
kiedykolwiek w tym samym kierunku pisali. A któż |rzucać pantofliem w górę jak ulicznikowi, łapać go w | prelekcyami, a cała prasa bez wyjątku jest tego za- 


to nieprzyzwoicie występował przeciw towarzystwa |lot i znowu odbijać po głowach spokojnych przecho- | chwytu wiernym tłumaczem. 
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„Kto ze mną, z tym i ja“ — temu przyznam ta- 
lent, naukę, rozum i uczciwość — kto przeciw mnie 
wróg, którego zgnębić muszę. 

Dewizy tej dowiódł Przegląd ze swymi pierwo- 
tnymi kollaboratorami; gdy odeszli od niego zmę- 
czeni i oburzeni, pożarł ich jak Saturn swe dzieci. 
Jeden p. Świętochowski został w Przeglądzie, on 
też jego filarem. Gdy jego ubędzie, Przegląd runie, 
AE p. Wiślicki w żaden sposób utrzymać nie 
zdoła. 


Przegląd, który ażeby powalić swego przeciwnika, | istotnie. Pan Świętochowski nasypuje co tydzień spo- wzajemnej admiracyi, kto w imię niby bezstronności | dniów. Wiedzą ale milczą — bo „milczeć muszą, ale g 
w chwili, gdy mu tego potrzeba, uderza z tyłu, z|ro wierszy do tego pisma. Artykuł polityczny wstę- | odbierał innym zapracowaną dobrą sławę, kto w|mnie który nie należę do zapaśników literackich przy- 


boka, p niem lub kłamstwem, podlizywaniem 


„p ) imię niby postępu, uprzedzał sumienie, że będzie się |chodzi z oburzeniem zaznaczyć to brudne mącenie PASS WCC OWENA). 
się opinii chwilowej, gdy mu ztąd nie grozi żadna sa i Rai ; i 


czarach i czarownicach, artykuł pretensyonalny a fa-|bił za prawdę? O nieszczęsny frazesie, wiecznież bę- | wody i zuchwalstwo. 
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dbanego wychowania, będącego dlań następstwem 
sepsracyi rodziców wkrótce po ślubie. Trubeckoj opły- 
nął świat na około jako majtek okrętowy w mary- 
narce cesarskiej, a później awansował na porucznika 
w gwardyi. Przybył on do Paryża dla odwiedzenia 
swej matki. Sąd uwolnił go od winy Oszustwa za 
branie na kredyt towarów, dopatrzył jednak oszustwa 
w pożyczce 200 fr. za co go skazał na dwa miesią- 
ca więzienia. 

— Dzienniki paryskie opowiadają romantyczne 
zdarzenie, które wkrótce zapewne przejdzie na dro- 
gę karno-sądową. Młody oficer R... de la R.... nale- 
żący do jednej z pierwszych rodzin francuskich, od 
lat czterech utrzymywał stosunek z pewną damą z 
wyższego demi-mondu, która niezbyt harmonijne na- 
zwisko wdowy Gros ukrywała pod tytułem arysto- 
kratycznym. P. de la R. mieszkał od jakiegoś czasu 
po za Paryżem, miał jednak apartament w mieście, 
lecz pomimo tego stawał u niej, ilekroć przybył do 
Paryża, w domu przy rue de Boulogne Nr. 5. W d. 
14go stycznia prosiła ta dystyngowanie wyglądająca 
dama p. de la R., aby jej towarzyszył na bal ope- 
ry. O godzinie 2ej wrócono jednak już do domu. 
Dom, w którym mieszka pani Gros leży w ogrodzie 
i oddzielony jest od ulicy żelaznemi sztachetami. P. 
de la R... wysiadł z powozu i otwarłszy bramę udał 
się ku drzwiom, sądząc, iż pani Gros idzie za nim, 
łecz ta pozostała przy bramie. W chwili, gdy wcho- 
dził do mieszkania, wyskoczył z ukrycia jakiś czło- 
wiek i wylał mu w twarz szklankę kwasu siarczane- 
go. Na krzyk zranionego przybiegła pani Gras, za- 
wołała rodzinę portiera i odprowadzono p. de la R. 
do pokoju. Wezwany natychmiast lekarz oświadczył, 
że jest niebezpieczeństwo życia. Pani Gros pielęgno- 
wała go przez kilka dni i nocy z całem poświęce- 
niem. W końcu ocalono go — ale na całe życie po- 
został ślepym. Tymczasem zaczęła śledzić policya; 
pani Gros nie umiała żadnych podać skazówek. Ba- 
dano, kto u niej bywa i uderzyło, że wśród gości 
lśniących przepychem elegancyi widywano u niej pro- 
stego wyrobnika w łachmanach , niejakiego Gaudry. 
Gaudry został aresztowany i zeznał, że był kochan- 
kiem dystyngowanej damy, która go namówiła, aby 
oblał kwasem siarczanym twarz p. de la R.. w na- 
dziei, że umierając zapisze jej majątek. Pani Gros 
dostawszy się do więzienia odmawiała wszelkiego po- 
karmu, chcąc się głodem zamorzyć, tak, że jej bu- 
lion wlewać musiano do ust. Nie mogąc umrzeć z 
głodu, nie odpowiada ona na zapytania, i mimo wszel- 
kich usiłowań milczy jak niema. 

— Hr. Chambord otrzymał przez księcia Massimo, 
który w tych dniach przybył do Gorycyi, w darze 
od Papieża wspaniały obraz mozaikowy, przedstawia 
jący Rzym pogański i chrześciański, pierwszy w cie- 
mnościach, drugi w blasku świetlanym. 

— Niedawno odbyła się w Kairze na rozkaz Che- 
dywa licytacya klejnotów, złotych i srebrnych naczyń 
itp. w pałacu wygnanego zeszłej zimy a później zmarłe- 
go ministra finansów egipskich Izmaela Sadyka ba- 
szy. Szczególniej wspaniały i liczny był zbiór kólczy- 
ków, łańcuchów, bransoletek i szpilek; zmarły mini- 
ster miał bowiem trzydzieści prawych żon, z których 
każda posiadała po sześć białych i tyleż czarnych nie- 
wolnic, tak że w ogóle w haremie ministra znajdo- 
wało się 450 kobiet. Ztąd więc takie mnóstwo kosz- 
towności, gdyż każda z nich bogato była uposażona 
w klejnoty. W komnatach prawych żon znajdowały 
się serwisy i inne naczynia srebrne, jak: dzbany, 
miednice i kilka wanien. Skarb znaczne osiągnie su- 
my za te skarby człowieka, który będąc synem u- 


bogiego chłopa, doszedł do ogromnych bogactw a po|stani 


śmierci w zgrzebnym worze na pustyni zakopanym 
został. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 1lej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen- 
tów, w dni powszednie 30 centów. 

, — Dnia 29go marca pochmurno, popołudniu i 
wieczorem deszcz; termometr od 2:6 doszedł do 18'0 
C. Barometr opada; o 6ej rano dnia 30go marca 
stan jego był 7402 mill., termometru +-10'0 C. 
Wiatr zachodni. 

— W Wielką sobotę dnia 30go marca: Św. Bal- 
biny i św. Korduli. 


Wiadomości bibliegraficzne. 


Wyszedł zeszyt X za miesiąc kwiecień Przeglądu 
Polskiego i zawiera: Bogusław Radziwiłł, koniuszy 
litewski, przez Bernarda Kalickiego; Psychologia 
Samobójstwa, (dokończenie) przez X. Stanisława Z a- 
łęskiego; Pogadanka o piórze i pisaniu, przez Lu- 
cyana Siemieńskiego; O pośmiertnych komedyach 
Fredry, przez Stanisława Tarnowskiego; Do „Re 
formy stosunków wiejskich“, VI. O Budowlach publi- 
cznych (ciąg dalszy), przez Jana Stadnickiego; 
Przegląd polityczny, przez Aleksandra Szubiewi- 
cza; Nowe książki; Koncert historyczny polski. 

— J. Tuszyński. Zbiór szkiców taboru kole- 
jowego wraz z częściami składowemi wozów. Lwów 
1877 roku. -— Pan Józef Tuszyński inżynier mecha- 
nik kolei żelaznej Arcyksięcia Albrechta, były uczeń 
instytutu technicznege tutejszego, a następnie poli- 
techniki wiedeńskiej, wydał lszy zeszyt szkiców ta- 
boru kolejowego w ilości 29 tablic kolorowanych, ma- 
jących przedewszystkiem wartość dla urzędników ko- 
lejowych, jakoteż i szkół technicznych, bo podaje 
konstrukcyę wozów i części takowych. Kto się nad 
wyrazownietwem polskiem zastanawiał, którego w ga- 
łęziach technicznych potrzeba, ten częstokroć znacho- 
dzi się w kłopocie nazwania poszczególnych dziśłań, 


przyrządów lub części, bo trzeba nazwę duchowi ję-| < 
Mar 


zyka odpowiednią obmyśleć i zastosować, a to nie jest 
ani tak łatwem, ani też wdzięcznem zadaniem. Tylko 
miłość ojczystego języka i sposobność zajmowania 
się przez dłuższy czas w poszczególnych gałęziach 
technicznych mogą temu zadaniu sprostać. Dzięki u- 
siłowaniom pracowników przy zakładach naukowych 
w ostatnich dwudziestu latach wyrazownictwo ehemi- 
czne postąpiło znacznie, również i gałąż budownictwa 
zastąpiła po większej części nazwy obce swojskiemi 
wyrazami; tylko gałąż konstrukcyi machin obejmująca 
tysiące przyrządów różnokształtnych ma najmniej u- 
robionych i przyjętych wyrazów, a właśnie tu zacho- 
dzi potrzeba nagląca, aby dbając o rozwój językowy 
wogóle, starać się wypełnić braki, które na każdym 
kroku czuć się dają. Każdy znajdujący się w ko- 
nieczności objaśnienia narzędzi machin przytaęza naj- 
częściej nazwę nieswojską. Niemałą więc jest zasługą 
autora, iż wydał rzeczone szkice, i na tablicy ostat- 
niej takowych przytacza nazwy polskie obok niemiec- 
kich i węgierskich, o których można powiedzieć, że 
są dobrze i trafnie dobrane, jedne już znane a tylko 
zastogowane do części wozów kolejowych, inne zaś 
nowo obmyślane. Z takich prac, podjętych przez spe- 
cyalistów obrabiających pojedyncze tylko rodzaje 

ów i machin, wytworzyć się i uzupełnić mo- 
że słownictwo polskie, zaczem przemawia konieczność 


utrzymywania języka w ciągłej żywotności, jeżeli od- 
 powiadać ma wzrastsjącym potrzebom. Praca p. Tu- 
OZ Kaa ; 
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szyńskiego o tyle więcej zasługuje na uznanie, że 

praca podobna nie znachodząc wielu u nas nabywców 

bywa połączoną z ofiarą czasu i pieniędzy a nadto 

jest bodźcem i zachętą do podjęcia prac odnoszących 

się do działu konstrukcyi machin a dotyczących 

przędzalni, tkalni, papierni i t. p. arrats 
-R 
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- Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Posiedzenie Komitetu Towarzystwa Rolniczego 
d. 27 marca1677 r. 


Po załatwieniu czynności bieżących, oznajmił Pre- 
zes, że gdy ze szczególną troskliwością Komitet za- 
jąć się powinien popieraniem wystawy lwowskiej, za- 
stanowić się należy, w jaki uczynić to sposób: czy 
mianowicie urządzając imieniem krakowskiego Towa- 
rzystwa rolniczego, znaczniejszą wystawę, któraby 
tworzyła ile możności kompletny obraz stanu rolni- 
ctwa Galicyi zachodniej; czyli też udzielając pomocy 
przemysłowcom mniej zamożnym, których koszta 
transportu i podróży mogłyby powstrzymać od wy- 
stawienia przedmiotów ekonomicznie ważnych i pou- 
czających. Na ten cel jest bowiem nadzieja, uzyska- 
nia pewnego choć niewielkiego fonduszu, który był- 
by zostawiony do rozporządzenia Komitetu. 

W powstałej nad temi pytaniami dyskusyi zaleca- 
no w pierwszym rzędzie popieranie drobnego prze- 
mysłu włościańskiego, który nie z samych tylko 
względów ekonomicznych, ale też spółecznych i mo- 
ralnych zasługuje na uwagę; szerzej rozwinięty i stó- 
sownie pokierowany, mógłby on bowiem pewne oko- 
lice prowincyi naszej uchronić od tak często dotyka- 
jącej je klęski głodowej; nadmieniano również, że 
drobny przemysł włościański więcej jest upowszech- 
niony w Galicyi zachodniej niż we wschodniej. 

Z uwagi jednak, że ta właśnie gałąź produkcji 
szczególną cieszy się opieką i Komitetu wystawy i hr. 
Dzieduszyckiego , uznano, że inne przedmioty, jako 
bezpośrednie produkta rolnictwa, na opiekę towarzy- 
stwa rolniczego zasługują; odstąpiono zatem od za- 
miaru urządzenia przez Towarzystwo rolnicze całko- 
witej osobnej wystawy i uchwalono: że członkowie 
filii Komitetu wystawy, będący zarazem członkami 
Komitetu Towarzystwa rolniczego, porozamiewać się 
będą z Komitetem Towarzystwa co do pomocy i środ- 
ków, jakichby ten mógł użyć dla rolników i mniej 
zamożnych przemysłowców, celem ułatwienia im u- 
działa w wystawie. 

Podał dalej Prezes do Komitetu wniosek, aby tenże 
uczynił, gdzie należy, kroki celem wyjednania u p. 
ministra handlu, żeby Towarzystwa rolnicze galicy|- 
skie przedstawione były na wystawie paryskiej 1878 
roku. Z uwagi, że Izby handlowo-przemysłowe mają 
reprezentacyę a rolnictwo Galicyi, kraju tak przewa- 
żnie rolniczego, jest onej pozbawionem, uchwalono: 

Wystósować do JE. p. ministra handlu podanie o 
przyjęcie reprezentantów Towarzystw rolniczych w 
skład austryackiej Komisyi wystawy paryskiej; tako- 
we przesłać w odpisach pp. ministrowi rolnictwa i 
do spraw galicyjskich z oddzielną prośbą o poparcie. 
Redakcyi podjęło się Prezydyum Komitetu. 

Po przedstawieniu przez członka komitetu p. Po- 
piela ostatecznie zredagowanego projektu reorganiza- 
cyi Towarzystwa uchwalóno, że takowy jak najśpie- 
szniej w żądanej liczbie pierw) odautografowa- 
ny, członkom Komitetu do zbadania rozdanym zo- 


e. 
Przedstawionego przez członka Komitetu p. Kono- 
pkę, p. Władysława Masalskiego, właściciela Kurd- 
wanowa, obrano czynnym członkiem Towarzystwa rol- 
niczego. 


Tarnów 26 marca. 


Powszechna stagnacya w całym kraju już z góry 
niedozwalała. wiele rokować sobie z tegorocznego jar- 
marku na konie w Tarnowie, nikt jednak nie przy- 
puszczał, aby mógł tak żle wypaść. Zjazd w ogóle 
był nie liczny, a kupcy przybyli z Prus i Wielko- 
polski, tudzież z Królestwa dla zakupna znacznych 
partyj koni, smutnego doznali zawodu, dowiedziawszy 
się o zakazie wyprowadzania koni za granicę. Usu- 
nęli oni się więc zupełnie i cały ruch ograniczył się 
na kilku kupcach z Pragi, którzy nie wiele zakupili 
koni. Najwięcej poparł ruch jarmarczny p. Lazolay, 
pułkownik z 1go pułku Ułanów, zakupiwszy przeszło 
20 koni a między temi 6 sztuk ze znanej stadniny 
p. Władysława Dąmbskiego z Wojniczą i 6 sztuk od 
p. Władysława Rydla z Górki w Mieleckim powiecie. 
P. Lazolay nie taił się wcale z tem, że tym razem 
zakupił tak doborowe konie, jak mu się dotąd jeszcze 
nie wydarzyło nigdy. P. Barącz z Wiednia i pp. 0- 
ficerowie żakupili także wyborowe konie u pp. Sto= 
jowskich. Ks. Poniński kupił u p. Dąmbskiego pię- 
kną klacz Normę. Taki był cały obrót. 


Wiedeń 29 marca. 


Na targ który z powodu następujących świąt przez 
3 dni trwał, to jest od 27go do 29g0 — dowieziono 
cieląt 6301, zabitych wieprzów 295, jagniąt 8589, 


Miougzegacyi kupieskiej. 
Bkraków, 29 Marca. 

dubel . rowyjski . (sa 1 sutuk4) 
=a bn y obrączkowy » 3 » 
Dukat holenderski ważny. . nl n 
Dukat austryacki w” s 4% » i n 
r ace KOPA RAT YE BO 
Półimperysł LER U E RZE 
27-markówka niem. ważna . „A 


Srebro austryackie (za 1 zie.) . A 
Kupony sustr. srebr. płatne . 


5% Potyczka krajowa ska 7 
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listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot. 
za 36 lat, banknotami za 100 zł.w.a. 
listy zast. g. z. kr. ky pinów raj 


W.A. 
g. z. kr. z. w Krakowie, zwr. Í 
za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 


listy 
listy 
zasta król. P 
eye ba: Poskigo (e 10 
Akcye kolejowe i bankowe: 

Akcye koloi Karola Ludwika po złr. 
m Lwowsko-Czerniow. » s 

we Lwowie wpł. 200 zł. e 


Akcye banku gaj. dla b. i przew. w Krak. 300 
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żywych owiec 680, żywej nierogacizny Galicyjskiej 
1960, średnio ciężkich węgierskich 1478, ciężkich 
bagonów 1237 — razem 4675. ` 

Cielęta płacono od 30 złr. do 52 złr., zabite wie- 
prze od 38 do 52 złr., jagnięta za parę płacono 
od 4 do 15 złr.; żywe owce od 32 do 40 złr.; nie- 
rogaciznę galicyjską od 35 do 41, średnio-ciężkie wę- 
gierskie od 37 do 47 złr., ciężkie bagony od 48 do 
52 złr. — za 100 kilo żywej wagi. 

Następujący targ na woły odbędzie się we wtorek 
dnia 3go kwietnia. 

Wilhelm Amirowiez, 
Caffé Stirbdk. 
ao anena. oonan wz w, 
NADESŁANE. (870) 


Przewielebnemu Duchowieństwu, które łaskawie i 
bezinteresownie oddało ostatnią usługę śp. Drowi Ja- 
nowi Oszackiemu, jako też Szanownej Publiczności, 
która tak licznie i z gotowością zebrała się dla od- 
prowadzenia zwłok na miejsce wiecznego spoczynku, 
składam serdeczne podziękowanie. 

Stanisław Oszacki. 


- PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
Depesze telegraficzne. 


Petersburg 29 marca, godz. 3 po południu. 
(Poł. Cor.). Gabinet petersburski przesłał gabinetowi 
St. James kategoryczne wezwanie, aby w ciągu pię- 
ciu dni dał odpowiedź w kwestyi protokółu. Z tego 


powoda odbyła się wczoraj rada ministrów angielskich | bę 


i wyraziła skłonność przyjęcia protokółu według 
mz. rosyjskiego oraz zaniechania kwestyi roz- 
rojenia. 

Londyn 29 marca. (Pol. Cor.). Według wia- 
domości jak najpewniejszych, wczorajsza Rada mini- 
strów przyjęła w głównej rzeczy przeciw-propo- 
zycye rosyjskie. Główną trudność w kwestyi r 0zbro- 
jenia można uwążać za usuniętą w zasadzie. Nara- 
dy pod względem zredagowania protokółu są w toku. 


m mocncwnać 


Wielki tydzień pobudza /V. fr. Presse do rozmy- 
ślań na temat uroczystości wiernokonstytucyjnych. 
W tonie pełnym namaszczenia przegląda działalność 
Rady państwa i zbliżające się ważne zadania wobec 
kwestyi bankowej i rewizyi ugodowej. N. fr. Presse 
wyraża życzenie, aby do tych ważnych spraw przy- 
stąpił parlament przedlitawski z pewną uroczystością 
a mianowicie, aby dopełnioną została formalność o- 
twarcia nowej sesyi mową tronową. N. fr. Presse 
odwołuje się do przykładów parlamentu angielskiego 
i innych, i słasznie uskarża się, że Rada państwa na 
trybunie widuje tylko sprawozdawcę, 8 pozbawioną 
jest tego aktu otwarcia Izby przez monarchę lub w 
jego imieniu. Zapomina tylko N. fr. Presse, że par- 
lament angielski i inne trzymając się tradycyi, prze- 
strzegają terminu narad, aby ich nieprzeciągać 
miarę. Winą to właśnie tego nadużywania parlamen- 
zat spo Rada państwa wyszła z normalnej kolei i 

a się zgromadzeniem nieustającem z sesyą, która 
się niekończy. Niemożemy wytłomaczyć sobie powo- 
dów, które skłoniły N. fr. Presse do prowokowania 
mowy tronowej, dla której obecna zawiła sytuacya 
wewnętrzna, zarówno jak zewnętrzne położenie niezda- 
ją się być zbyt dogodnemi. 

Przedłożenia rządowe dotyczące ugody mają być, 
jak donosi Hon, tak obszerne, że organ ten węgier- 
ski przewiduje, iż rozprawy nad wszystkiemi 8zcze- 
gółami łączącemi się ze sprawą rewizyi przeciągną 
się aż do zimy. 

Donoszą nam z Warszawy, iż pomimo widoczne- 
go i potwierdzonego z wielu stron faktu o niedosta- 
tecznem przygotowaniu Rosyi do wojny, wcześniej, 
czy później wojna okaże się rzeczą nieuniknioną 
dla niej z wewnętrznych względów. Rząd rosyjski 
nie chce się poddać tej konieczności, broni się przed 
nią i bronić będzie do ostatecznych granic. Za każ- 
dem prawie zewnętrzaem upekorzeniem dumy naro- 
dowej, wewnętrzne położenie coraz silniej zmusza i 
zmuszać będzie do wojny, jako do jedynego wyjścia. 
O konstytucyi i jej konieczności dla Rosyi mówią 
coraz częściej i coraz głośniej. Ze znaną chełpliwo- 
ścią Rosyanie, zwolennicy konstytucyi, twierdzą , iż 
cesarstwo jest już zupełnie dojrzałe do jej przyjęcia 
i zastosowania, lecz dodają niektórzy z widoczną złą 
wiarą a złośliwie: kłopot będzie największy z dwoma 
krajami: z Polską i Kaukazem, które nie są je3zcze 
przygotowane do przyjęcia dobrodziejstw parlamen - 
areago systemu (!) 

„W Petersburgu— piszą nam— (a to przytaczamy 
już jako anegdotę, która przecież ma być autenty- 
czną), nie witają nigdy w publicznych miejscach, 
jak w teatrach, okrzykami panującego. Nie dawno temu 
za przybyciem cesarza do teatru publiczność powi- 
tała go pełnemi zapału wiwatami, a ta niezwykła 
demonstracya odnosząca się widocznie do obecnych 
wypadków, już w wysokim stopniu niezadowolniła 
monarchę i jego otoczenie. Niebawem dały się sły- 
szeć głośne okrzyki na rzecz konstytucyi*. 


_ Z Kijowa nadeszłe listy twierdzą, iż tam o niczem 
innem nie mówiono, jak o bliskiem rozpoczęciu wojny 

Tymczesem powyższe dwa talegramy do Polit. 
Corresp., a więc mogące być uważane za urzędowe, 
niespodziewanie i nader szybko nadają najzupełciej 
chwilowo przynajmriej, pokcjowe znamie ogólnemu 
położeniu. Telegram z Petersburga widocznie, może 


-zbyt widocznie, usiłuje przedstawić zwrot, jako świe- 


tne zwycięstwo Rosyi i brzmi niemal jakoby złago- 
dzona edycya ultimatum, postawionego przed kilku 
miesiącami Porcie w sprawie zawieszenia broni z 
Serbią. Położenie rządu rosyjskiego wymaga koniecz- 
nie pozorów dyplomatycznego zwycięstwa; dla tego 
nie można dość ostrożnie przyjmować petersburskiej 
wersyi 0 przebiegu układów a zarazem należy nam 
powtórzyć znowu, że czekać trzeba na tekst protokółu, 
aby ocenić nową sytuacyę i doniosłość wzajemnych dy- 
plomatycznych ustępstw. Uderzającym tylko jest fa- 
ktem, że owe telegramy wysłane zostały i że zwrot, 
który one naznaczają, nastąpił jeszcze przed po- 
wrotem jenerała Ignatiewa do Petersburg a, a więc 
czy w skutku jego raportów, czy po za jego plecami, 
przyszłość dopiero pokaże. Dziś przecież chcąc być 
ścisłymi, zapisać należy, że powyższe telegramy acz- 
kolwiek ważne, nie donoszą jeszcze ani o zakończe- 


i |uiu rokowań, ani o podpisaniu protokółu; że zatem 


protokół do tej chwili podpisanym nie jest. To tylko 
pewna, o czem zretztą wiedzieliśmy już, Że układy 
toczą się dalej, i że przybierają, co jest nowem, po- 
myślny a przynajmniej pomyślniejszy obrót. Nie po- 
trzebujemy przecież dodawać znowu, iż pomimo nie- 
zaprzeczonej ważności dyplomatycznego porozumienia 
się Anglii z Rosyą, podpisanie protokółu nie zamknie 
sprawy wschodniej ani nawet nie będzie faktem od- 
suwającym stanowczo możność zawikłań wojennych. 
Pierwsza bowiem wątpliwość, która wtedy powstanie, 
dzie zaahowanie się Tarcyi wobec protokółu. Święta 
przecież otaczać widocznie tede pokojowa atmosfera. 
Zwracamy uwagę na dzisiejszą naszą koresponden- 
cyę paryską, która pisaną była pod  przeczu- 
ciem dziś stwierdzającem się, że układy pomyśl- 
niejszy wezmą obrót, a która czerpiąc natchnienie 
ze stolicy, w której zawsze wieje jeszcze przychylny 
dla Rosyi wiatr, przypuszcza, zdaniem naszem nie 
zupełnie zgodnie z położeniem rzeczy, odosobnienie 
Anglii; świadczy ona przecież, jak w sferach francu- 
skich zaczęto się zapatrywać na sytuacyę. Wobec 
hlape telegramów Polit. Corr., doniesienia, 
re znajdujemy we wczorajszych dziennikach wie- 
deńskich, są oczywiście już nieco przedawnione. 

Przecież Wiener Abendpost stwierdzała wczoraj, 
że układy o protokół nie są zerwane i wyrażała na- 
dzieję, że różnice w sprawie rozbrojenia dadzą się 
może wyrównać, dodając, iż Anglia czeka na dalsze 
oświadczenia Rosyi. Słowem, wczoraj można było po- 
wiedzieć, że układy nie są zerwane; dzisiaj wobec te- 
legramów Polit. Corresp. twierdzić można, iż są da- 
lej prowadzone i to w sposób rokujący porczumie- 
nie. Zapisać dziś należy, iż nic nie potwier 
dza wiadomości, do której nie przywięzywaliśmy 
wagi, o pośrednictwie hr. Andrasseg0 między An- 
glą i Rosyą, przeciwnie z kilku stron zaprzeczają 
jej stanowczo. Hr. Andrassy miał tylko napomknąć, 
iż jednoczesne i dobrowolne rozbrojenie się Turcji i 
Rosyi byłoby wyjściem z trndności. Uważać on ma 
własną notę jako najlepszy środek utrzymania i dzi- 
siaj pokoju, oraz polepszenia losu chrześcian tureckich; 
nareszcie nie odstępując od przymierza trójcesarskie- 
go, tłumaczyć ma je przedewszystkiem jako śro- 
dek zmierzający do utrzymania pokoju, a nie przy- 
puszcza, aby jego następstwem było wspólne czyn- 
pe wystąpienie Austryi z Rosyą w sprawie wscho- 

niej. 

Dzienniki lwowskie podały w wątpliwość donie- 
sienie nasze o pobycie W. Mikołaja, dowódzcy 
naczelnego armii południowej, w Białocerkwi i Sła- 
wucie i wyraziły domysł, że był to chyba syn tego 
księcia, także Mikołaj. Nadmienić tu jednak należy, 
że właśnie ten ostatni bawił w Berlinie na obchodzie 
urodzin cesarza Wilhelma, a zatem nie mógł być 
równocześnie na Ukrainie; z Kiszeniewa zaś piszą d. 
25 b. m. do Polit. Corr., że oczekują tam powrotu 
W. ks. Mikołaja starszego z objazdu, a za kilka dni 
przybyć ma także syn jego Mikołaj. Dowódzey wojsk 
w Besarabii otrzymali rozkaz zbliżenia się d. 2 b. m. 
ku granicy, a dowódzcą przedniej straży czterech 
połączonych korpusów naznaczony jest jen. Skobelew. 
Ruch ten ma być ukończony do 7-go kwietnia, przed 
Wielkarocą r. gr. Pomieniony korespondent opisuje 
wszystkie przygotowania zapowiadające wkroczenie 
wojsk rosyjskich do Rumunii. 

Proces Pawła Cassagaac przed sądem policyi 
poprawczej, naznaczony jest na d. 5 kwietnia. Pro- 
ces ten nabył znaczenia politycznego skutkiem zby- 
tniej gorliwości partyi republikańskiej w Izbie de- 
putowanych, która nie miała względu na charakter 
deputowauego, zezwalając na wytoczenie mu procesu, 
bo szło jej tylko o zgnębienie przeciwnika. Bronić go 
będzie Lachaud. 

Obie Izby sejmu duńskiego nie mogąc się zgodzić 
nad budżetem, wyznaczyły wspólną komisyę, jak to 
przepisuje konstytucya, a każda z Izb wyznaczyła 
do tój komisyi po 15 członków. Izba wyższa wybra- 
ła do niój 11 członków z lewicy a 4 ministeryalnych, 
Izba wyższa 12 ministeryalnych a 3 opozycyjnych; 
ministeryalna partya miała przeto w komisy! 16 gło- 


OT» 


sów, tojest większą połowę. Op0zycyaw komisyi do- 
magała się ustąpienia gabinetu, jako warunku usb ra- 
lenia budżetu. Wreszcie rzął postawił waivsez 0 U- 
chwalenie bndżeiu tymczasowego. Wojna pailamen- 
tarna jeszcze nie ukończona. Raz po raz zachodzą 
tam podobne zatargi, w które bywa wmieszanę tak- 
że Korona, bo opozycya zwykła domagać się od kró- 
la usunięcia ministrów, na co król nieprzystaje, nie 
znosząc się bezpośrednio z lzbami. Wszelako me- 
dawno, jak ustąpił pod naciskiem opozycyi mimister 
skarbu hr. Frijs, ten sam, który teraz właśnie pirze- 
wodniczy komisyi mieszanój budżetowćj. 

Gabinet grecki wniósł w Izbie deputowanych pro- 
jekt powołania rezerw, jakby dopełniając uchwały da- 
wniejszej sejmu, która naznaczyła kredyt na cele 
wojenne. W Grecyi panuje tetra ale na Kan- 
dyi zaczynają objawiać się demonstracye w duchu 
greckim, a mieszkańcy nie chcą wybrać deputowa- 
mych do parlamentu tureckiego czyli „ottomań- 


skiego.“ 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


Wiedeń 30 marca. (pryw.) Wczorajsze tele- 
gramy podane przez Politische Correspondenz (patrz 
wyżej) ukazały się całkiem niespodzianie wobec pe- 
symistycznego zachowania się wieczornych dzienni- 
ków, a nawet Abeadpost, podobnież i półurzędowa 
Corespondance générale ogłasza ostrożniejszą depe- 
szę londyńską, która naznacza tylko przychylniejszy 
zwrot a porozumienia się pod względem rozbrojenia 
nie uważa za rzecz niemożebną. Hr. Andrassy za- 
mierza dopiero jutro wyjechać do Terebes. Prawie 
wszystkie dzienniki oceniają mimo tego wszystkiego 
położenie z powątpiewaniem, 1 kładą na to nacisk, 
że wprawdzie kwestya protokółu miała już zostać 
załatwioną, ale ani kwestya pokoju, ani też kwestya 
rozbrojenia nie są ukończone. W ym razie za- 
pobieżono bliskiemu wybuchowi wojny. 

Bruksella 30 marca. Nord dowodzi, że ró- 
wnoczesna demobilizacya Rosyi i Turcyi wydaje mu 
się tak mało na wiarę jącą, jak rozbrojenie 
wcześniejsze Rosyi , jeśli nie będą jej dane zupełne 
rękojmie, że Porta podda się orzeczeniu Europy; 
trudno wszelako to ostatnie poczytać za rzecz mo- 
żebną, w chwili, gdy Turcya odmawia zawarcia po- 
kój z Czarnogórą, oraz wobec najświeższych wybry- 
ków tureckich. 

Petersburg 30go marca. Według telegramu 
z Londynu, ostateczne porozumienie jest więcej niż 
prawdopodobne. Zgodność coraz bardziej objawia się. 
Pankta wymagające jeszcze rozbioru, odnoszą się do 
kwestyj podrzędnych. Wysłannicy czarnogórscy nie 
otrzymali wcale rozkazu do odjazdu. 

Petersburg 20 marca. Lubo fakt formalnego 
podpisania protokółu nie jest jeszcze zupełny, wsze- 
lako zachodzi wszelka nadzieja, że podpisanie tego 
aktu niebawem nastąpi. 

Londyn 30 marca. Pod nieobecność posła an- 
gielskiego w Konstantynopolu Elliota, mianowany 
został Layard reprezentantem przy Porcie. Dzien- 
niki konserwatywne pochwalają tę nominacyg a Ti- 
mes i Daily News wyrażają obawę, gdyż Layard 
uchodzi za turkofila. Dzienniki poranne mniemają, 
że największe są widoki przyjaznego załatwienia spra- 
wy w sposób pokojowy. Morning Post mówi, że 
jeśliby oczekiwanie pokojowego rozwiązania sporów 
nie łudziło już tak często, zapowiedziałby stanowczo, 
iż wszystkie punkta sporne między Anglią a Rosyą, 
uchylone zostały; zawsze jednak jest w każdym razie 
rzeczą pewną, że porozumienie się między mo- 
carstwami osiągniętem zostało, na mocy którego 
Rosya byłaby w stanie bez narażenia honoru swe- 
go przystąpić do wspólnego z Turcyą rozbrojenia, 
niemniej protokół będzie wkrótce podpisany. 0- 
trzymane tu wiadomości prywatne utrzymują, że 
Rosya gotową jest rozbrajać się, skoro tylko Tur- 

zawrze pokój z Czarnogórą i skoro przyjmie pro- 
tokół. Tarcya ma być wezwaną do wysłania pełno- 
mocnika do Petersburga, któryby porozumiał się ze 
względu na sprawę demobilizacyi. Uboczne umowy 
między Anglią a Rosyą mają niebyć wciągniętemi 
w protokół, lecz osobny memoryał załączonym bę- 
dzie do protokółu. 

Londyn 30 marca. Pokojowa umowa jest pra- 
wdopodobną. Słychać, iż rząd angielski postanowił 
podpisać protokół. 

Konstantynopol 29 marca. Izba przyjęła 
prawie jednogłośnie adres, w którym pod względem 
Czarnogóry wyrażona jest pewność, iż rząd działać 
będzie w dotyczących interesach odpowiednio godno- 
ści kraju; następnie adres ratyfikuje odrzucenie pro- 
pozycyj konferencyjnych. 
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— : —,— Srebro — * —. — Napoleony — * ——— 
Lombardy ——. — Losy z r. 1864 8 
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25| 89 75] „ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
sig "|: oz 
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NB Podpisany chciałby przyłączyć się do na» 
= stąpić mającej tego maja narodowej piel- 
grzymki polskiej ad limina apostolorum dla nezcze- 
nia 50-letniej rocznicy biskupstwa ojca św. Piusa PP. 
TX. a nie ma dostatecznych fanduszów na opędze- 
niə dość znacznych kosztów podróży; zwraca prze- 
te uwagę P. T. Literatów, Bibliotekarzy, Księga- 
rzy, Antykwarzy i innych, którym na tem zależy, 
na następujące starożytne, rzadkie i cenne dzieła 
łacińskie, kompletne i oprawne, z których każde 
gotów jest pojedynczo lub zbiorowo ofiarującemu 
najwięcej za pieniądze odstąpić. — Z 'łaskawemi 
ofertami zgłosić się należy najdalej do 30 kwietnia 
b. r. pod niżej umieszczonym adresem. 

1) Psalterium dispositum per hebdomadam cum 
multis additionibus et hymnis secundum usum Rom 
Curiae, editum gothicis literis 1572 in 32 pag. 520; 
e bibliot. Novitiatus Abbatiae Fesulanae, 

2) Venerab. Thomae Malledi a Kempis, Canon Reg. 
Ord. S. Aug. opera de Immitatione Chr. ete: etc. 
Lovanii 1568 in 16 pag. 1320 tomi 2. 

3) Syntagma juris eccles, statui Germaniae maxi- 
me Bavariae adcomodati M. Schenkl edit. Ratisbo- 
nae 1785 in 8 pag. 300. 

4) Ethices Stoicor. recentior. fundamenta, quae 
criticam rationis practicae secuadum Cantium exhi- 
bent. ... J. A. J. Wegscheider, Hamburgi 1797, 
in 8 pag. 524. 

_ 5) D. Dionysii Carthus. (Rickel) commentaria 
in omnes utriusque testam. libros epitome Coloniae 
1532 in 16 pag. 978. 

6) De Constitutionibus Apostol. B. Clementis Rom. 
auctore libri VIII Parisiis 1564 in 8 pag. 250. 

7) Historiae eccles. nostri temp. libri 7, Fonta- 
nus, Coloniae 1553, in 32 pag. 634. 

8) Compendium Annalium Eccles. Cardinalis Cae- 
saris Baronii cum intermixtis elogiis; editio A. Sar- 
torii Pragae 1718 etc., in 16 pag. 5238 tomuli 22. 

9) Opera Strabonis, geographi edit ex anno 1523, 
iu 32 paginae 506. 

10} De re rustica M. C. P. Catonis, M. T. Varo- 
nis R. T. Aemil. Palladii et L. J. M. Columellae 
libri XXIX, edit. Coloniae 1536 in 16 pag. 1124. 

11) Disgressionum etc. politicarum Cor. Taciti 
libri varii per varios auctores enuclecti, nec non 
Thesaurus Politicor. aphorismor. Scip. Amiratus, 
edit. Moguntiae 1615 in 4 pag. 624. 

12) Chronicorum libri 3 J. Carion Lugduni 1560, 
in 32 pag. 432. 

13) Commentarius brevis rerum in orbe gestarum 
ab a. 1500 — 1574 cum indice copiosissimo L, Su- 
rius Coloniae 1598 in 16 psg. 512. 

14) Nucleus Historiae univers. sacrae et profanae 
ab orbe condito usque ad a. 1652, G. Bucelinus Ul- 
mae 1634, in 32 pag. 472. 

15) Annales mundi, seu chronicon universale ab 
orbe condito ad a. 1660 Ph. Briet. Parisiis 1662 
in 32 pag. 4214, tomi 2, partes 5. 

16) Fax chronologica ad omnigenam historiam ab 
orbe condito ad annum Chr. 1712 J. Musantius 
Sundomiriae 1724 in 16 pag. 352. 

17) Ds» persecutionum christ. romanarum causis 
politicis et religiosis, Chr. G. F.Walch Leopoli 1784, 
in 8 pag. 548. 

18) Lechias siva Elogia historico politica et Pa- 
negyres liricae, in quibus compendio historiae po- 
lonae epitome exhibetur, A. Jnes, Posnaniae 1733, 
in 4 pag. 458. 

19) Appiani Alex. de civilibus Romanerum bel- 
lis, historiarum libri V. P. Candido interprete Mo- 
guntiae 1529 in 4 pag. 1324. 

20) Continuatio J. Barclaii Argenidis ex gallico 
ia latinum versa a J. L. Gothofcido, Francforti 1626 
in 4 pag. 1482. 

21) Examen philosophiae Platonicae L. de Mora- 
inuillier, Maclovii 1650. 

22) Swada Cellariana i. e. orationes selectae hal- 
lenses N. H. Gundlingi, Hallae- Magdeb. 1716 in 
16 pag. 454, 

23) Elementarum matheszos purae I. Appeltauer, 
Viennae et Tergesti 1914 in 8 pag 620, tom 9. 

24) Kalendarz Królestwa polsk. przez X. K. Wyr- 
wieza S$ J. z 1761 r. w Warszawie, 32 ka, str. 112. 

25) Instrukcya, jak regiment w exercycyach kon- 
nych lub pieszych ćwiczyć się ma i w tym bydź 
konserwowany. In Anno 1762 wypisana w Żch 
ezęściach; w 16. str. 322. Jest to manuskrypt czy- 
telnie pisany i pięknie w skórę oprawny. 

lis. Zygmunt Szymczakowski 
rzym.-katol. wikaryusz w Zgłobniu p. Rzeszów 
w Galicyi austryackiej. 


Szanownych pp. Właścicieli za- 
|| EM felczerskich i cyruliczych 
uprasza podpisany o doniesienie mu o po- 
bycie Franciszka Grabowskio- 
0. subjekt» felczer:kiego, rodem z War- 
szawy, który dopuściwszy się oszustwa i 
przeniewierzenia, ucickł i ma obecnie prze- 
bywać w Krakowie. (871) 

J. Schwartz w Kaliszu, 
chirurg rządowy powiatowy, 
ul. Maryańska L. 64, dom Skowrońskiego. 


Drierżawa dóbr Arcyksięcia Albrechta 
Lipowa 


poczta Żywięc (w zachcdnićj Galicyi), 
stacya kolei Bielsk (w Szląsku austryac- 
kim) poleca _ (738-1-3) 


bardzo pięk. Southdown 
tryki czystej krwi 


do chowu po najtańszych cenach. 


Zdolni 


podróżni na prowizye, 


którzy władają ńokładnie ęzy- 
kiem niemieckim i polskim, 
poszukiwani są dla rozprzedaży zyskownego 
przedmiotu. Chcący korzystać z téj oferty 
mają się zgłosić osobiście zaopatrzeni w 
świadectwa i dokumenta w niedzielę 
igo i w poniedziałek go kwie- 
tnia w hotelu Pollera. (740-1-2) 


Jako administrator 
lub zarządca dóbr 


poszukuje pawien gospodarz z północnych 
Niemiec, wykształcony teoretycznie i prak- 
tycznio (w Proszkowie ukcńczył egzamin) 
natychmiast posady. Tenże jest od 17 lat 
przy gospodarstwie i obeznany z wszyst- 
kiemi gałęziami rolnictwa, ponieważ przez 
ostatnich 7 lat zupełnie samodzielnie za- 
wiądywał. Język polski zna o tyle, o ile 
wymaga tego prowadzenie gospodarstwa. — 
Bliższćj wiadomości na łaskawe zapytania 
udziela p. Btanisław Gandour 
w kkłamły przy Bielsku. (868-1-3' 


Przy jednój z lepszych ulic w Krakowie 
jest do sprzedania pod korzy- 
stnemi warunkami 


Dom nowy, cynkiem kryty. 
Wiadomość w Hotelu Drezdeńskim u 
portyera Michała. — Bez pośrednictwa. 

(794-3-6) 


Czcionkami Drukarni „CZASU“, 


CZAS z Soboty 31 Marcs 1871. 


Nakładem , 
Towarzystva Lekarskiego Krakowskiego 
wyszedł portret litografowauy 


ś. p. Prof. Dra SKOBLA, 


starannio wykonany w dużym |( | 
formacio na pięknym papie-| 4 
rze in folio. 9. 
Nabyć można w Administracyi „Prze-| A 
glądu Lekerskiego *, jakoteż w księgarni | 4) 
Wgo Krzyżanowskiego po cenie 8 Zir., 
z przesyłką pocztową 8 mir. BO e. 
Dla Członków korespondentów 
Towarzyst. Lekarskiego Krak. z przesyłką 
3 zir. w. m. (829-1-3) 


Subjekt zegarmistrzowski 


Obwieszczenie. 


Wskutek Najwyższego polecenia otwartą zostaje niniejszem 
WI. król. węgierska 


rządowa loterya dobroczynna 


którój czysty dochód 
wskutek Najw. decyzyi Jego Ces. Król. Mości z 18 maja 1876 
użytym, zostanie 
na zbudowanie zakładu schronienia dla niewyleczalnych i nieboz- 
piecznych obłąkanych 


Wszystkie ustanowione wygrane w liczbie 3334 
wynoszą wedle następnego planu gry 


200,000 złr. walutą austryacką, mianowice: 


1 kilku I. głów. wygrana 100,000 złr., II. głów. wygrana 20,000 złr. 
RE praktykantów 7 2 wygrane po 5060 złr. razem 10,000 złr. | 100 wygran. po 466 złr. razem 10,000 złr. 
znajdzie miejsce w składzie maszyn do szycia 10 „ „40006 „ „ 1000, | 200 ©„/„ 50, „10000 
H. NIEMETZ, przy ulicy Grodz- 20 w „ BOO „ y 10000 „ [8000 „ n 86, „ 10000, 


kiej pod Nr. 56 w Krakowie. 


W Ogrodzie Strzeleckim 


w Tarnowie 
w szkółkach miejskich, są de sprze» |Q | 
dania szczepy owocowe w do- | f 
brych gatunkach, klimat nasz wytrzymują- 
ce, mianowicie: jabłonia letnie i zimowe 
38-letnie po 35 cnt.; jabłonie 4 -letnie zi- 
mowe, letnie i jesienne po 40 ent.; trzech- 
letaie grusze, śliwy, czereście po 40 ent.; 
morwy kopa zła. 6, jedna sztuka 10 cent. f ý 
Za dobre gatunki zarząd ogrodu zaręcza. 
Opakowanie i odsyłka na kolej bezpłatna. 


(845-2-3) Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 4 czerwca 1877. 


Los kosztuje 2 złr. w. a. 


Losy te są do nabycia: w dyrekcyi loteryj rządowych w Budapeszcie (w Peszcie, 
Hauptzollamts - Gebäude), we wszystkich urzędach loteryjnych, w urzędach salinarnych 
i podatkowych, prawie we wszystkich urzędach pocztowych i w rozmaitych do tego upo- 
ważnionych miejscach we wszystkich miastach i znaczniejszych miejscowościach. 


Król. węg. dyrekcya loteryj 
Budspeszt, 31 marca 1877 r. 
Alojzy v. Motusz, 
król. węg. radca sekcyjny i dyrektor loteryj. 
(Za przedruk nie płaci się). 


(516-1-6) 


J. Bachowski, 


(782-4-5) ogrodnik miejski. 


Friedlander & Frank 


skład fabryczny machin gospodarczo - rolniczych, 


w Wiedniu, IL, Hintere Zollamtgstrassę 9. 


Robey & C. lokomobile i młocarnie parowe 


z patentowan. żelaznemi ramami, z przyrządem do zasilania 
lub bez tegoż. 


Haliadaya motory wietrzne 


(c. k. austr, węgier. przywilej) dla nawodnień i odwodnień, 
pompy wodne do ogrodów, stajen i ruchu machinowego 
szczególnie odpowiednie. 


„Champion“ sieczkarni: do irawy 
„Champion“ sloozkarnia do zboża 
„Champion“ połączona sieozkarnia do 
trawy I zboża. 

Amer jkańskie grabie do siana 


haka American“ i „Bay-State *. 
Ponsta machiny do łado ania stana. 
Nonpareille młynek $żrotównik 


sy do zboża, słodu, kukurudzy i prosa, kości, cementu itd. itd. 
Nowe iilustrowane katalogi opłatnie. `" >>! (739-1.6) 


| Promesy losów gu. m. Wiednia zir. 2.so 
Promesy losów kredytowych zi. dost | stówa 
Promesy "| losów 1839 roku zł. 12. | g |rezowacz jot d ezera, 


(1sze dwa razem złr. 6'/, i stempel), wszystkie trzy sztuki razem tylko 18 złr. 
Z losów państwowych 1539 r. odbędą się jeszcze tylko ostatnie dwa cią: 


bu M 


Wiedeński skład i fabryka 
pościeli własnego wyrobu 


Ludwika Webera 


w Krakowie, Rynek Nr. 52, przy wchodzie 
w ulicę Grodzką, obok p. Korala 


poleca Szanownćj Publiczności po cenach fabrycz- 
nych Łóżka żelazne, łóżeczka dla dzieci i 
Kńołyski. Elastyczne wkłady do łóżek, 
oraz Materace, Sienniki i Piernaty. Rńołdry 
jedwabne, atłasowe, kaszmirowe i tybetowe. Podu- 
szki z pierza, puchu i włósia, oraz Bieliznę poście- 
lową. Przyjmuje wszystkie w ten zakres wchodzące 
zamówienia, tak nowe jak i do nożem które 
jaknajsumieunićj i spiesznie wykonywa po cenach 
nader umiarkowanych. (480-6-6) 


ESSEWCUWA 
A SALSAPARYLI COLBERT. 


Jeden z najdawniejszych i najskuteczniejszych ro- 
ślianych środków, krew czyszczących, w choro- 
bach złego przymiotu (syfilitycznych), zanieczysz- 
czeniu krwi i wyrzutach na ciele. Metoda użycia 


ciągnienie już 3 kwietnia 
główna wygrana 200,000 złr.! 
główna wygrana 200,000 złr.! 


wraz ze stęplem 


w polskim języku. (601-5-15) || gnienia, w których niezawodnie przeszło 4% milionów złr. wyciągniętych być musi. (627-13-16) 
Dostać można w Paryża w aptece pana Colbert || Nyitrai & Co. w Wiedniu, Kärntnerstrasse 16 


w passażu Colbert, Nr. 7 et 8, — w Krakowie u p. 
Tranczyńskiego aptek. i u p. W. Redyka aptek. — 
w Czerniowcach w aptece p. Grolichowskiego. 


POZEME de SANTÉ LEMAIRE 


DEKORT % ZIÓŁEK ZDRÓWIA Pa LE- 
MAIRE, używany z wielkiem powodzeniem 
przez doktorów, jest środkiem rozwalniają- 
cym i przeczyszczającym krew, leczy chroniczne ZA- 
WARDZENIE e i rad i choroby ztąd wy- 
nikające, jak HEMOKOIDY, hysterye, podagrę, go- 
ściec, migreng, uderzenia do mózgu i przywraca 
normalne funkcye trawienia. 
Dostać można w Paryżu w aptece Lemaire, — 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego i w a- 
ptece p. Redyka. (606-8-52; 


GNAKOKIEE POWODZENIE. 


VELOUTINE 


(eisornex Haus). 


ta * y y Y + ” g' 


, Au Printemps 


PARYŻ WIELKIE MAGAZYNY TOWARÓW BŁAWATN. PARYŻ g 


przy ulicy du Havre, bulwarze Haussmann  wworn letnia 
i ulicy de Provence. ("1877 


WIELKIE MAGAZYNY du Printemps w Paryżu, mają honor 
zawiadomić e swą klientele europejską, że wspaniały katalog lastro- 
dę Wany w językach FRANQUSKIM | NIEMIECKIM jest obecnie W DRUKU. ©), 
~ Wysłany on będzie pocztą i FRANCO wszystkim klientom WIELKICH % 
MAGAZYNÓW DU PRINTEMPS, 

Osoby, które sią dotąd jeszcze nie zgłaszały do PRINTEMPS, a życzy- 
łyby sobie katalog ten otrzymać BEZPŁATNIE i FRANCO proszone są o prze- 
słanie żądania tego w liście frankowanym do 


Mr. JULES JALUZOT, Grands Magasins du Printemps, Paris, 
Na proste żądanie posyławy franco katalogi z próbkami na miejsce 
przeznaczenia. I wszystkie naszą pizesyłki towarów DO GALIOYI odbywają 
sig BEZPŁATNIE AŻ DO MIEJSCA PRZĘZNACZENIA przy wszelkiem zakupnie 
przenoszącem 25 fr. 
ab WIELKIE MAGAZYNY DU PRINTEMPS nie mają żadnój filii, ceny 
ich oznaczone są cyframi z*anemi i są niezmiennie TE SAME dla cz 
i 


KR 


GA 
t 


Pora letnia 
1873 


je, 


ŚR: 


jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa szczgóliwie na skórę, 


siedostrzeżona przystaje do olała 


nadaje cerze 


ŚWNRŻOŚĆ TATAL. | op 
GE PAŁ —— 


Magazyn Perfum w Paryim, 
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9. 

W Krakowie u pp. Józefa Tranczyńskiego, W. 
Bedyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
niowcach w aptace p. Golichowskiego, — i w pier- 
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 

51 24-) 


a 


TAMENTÓW francuskich i dla ZAGRANICY. (635 4-) 
KORESPONDOWAĆ MOŻNA WE WSZYSTKICH JĘZYKACH. 


| 
j 
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(Lauréat de Finstitut de France) 

ELIXIR I PIGUŁKI ! OKTORA RABUTEAU wepróbowane zostały w szpitalach 
paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają je jako skutecz- 
niejsze od wszelkich preparatów zalecanych. 

Preparata te z CHLORKU żeLaza leczą BLADACZKĘ, WYNĘDZNIENIE, NIEDOKRWISTOŚĆ, re- 
gulują OpPŁYWY MIESIĘCZNE, wzmacniają ORGANIZMY WYCZERPANE i OSŁABIONE, niespra- 
wiając nigdy ZATWARDZENIA. 

Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u p. GLIN et Cù, ulica Racine, 44. Dostać można w Kra. 
kowie,,w aptece pp. Trauczyńskiego i Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach: 


(604-4-) 


Poszukuje się do kupna: 


1200 metrów kubieznych baltyckiego 
drzewa sosnowego 


do budowy wagonów kolejowych, opła- |i 

tnie na pokład okrętu w Harburg. I- 

lość może być albo całkowicie albo też 
częściowo dostarczoną. 


Opłatne oferty znacz. Gt B. 8. 


Osoby wszelkich stanów 


szozególnićj erheryci, urzędnicy różnych wydziałów, reprezentanci ubezpieczęń, zarządcy, buchhal- 
terowie i osoby bez posady znaleźć mogą stały i zyskowny poboczny zarobek, -kt rzy jakiem 
iłu stać aj La i Be yw o 1000 — 1500 złr. n Wane. 


‘mni taki dolnieniu stać się może głównym 
33 przyjmuje ekspedycya czasopisma dobre polóią lub mal kb At Listy znacz. Ik. C. 8494 przyjmuje biuro ogłoszeń 
„Westfalische Merkur“ in Miinsterjj| 6. L. Daube & Co. w Wiedniu, Singerstrasse 5. Ba (626-5-6) 


(Westfalen.) (736-3-3) 


f rozsyła na żądanie bezpłatnie. 


Ostrzeżenie. 


Podaję do publicznej wiadomości, że 
wszelkich weksli nie przezemnie wła 
snoręcznie podpisywanych, nie płacę. 
(841-4-4) J. vel Franciszek Wojda. 


Ogłoszenie konkursu 
na opróżnione posady w dobrach Hie- 
ronima księcia Lutomirskiego. 

a) kontrolora lasowego posiadającego 

praktykę leśną, 

b) łowczego obznajmionego gruntownie 
z myśliwstwem i z odbytą dłuższą 
praktyką, 

c) dwóch leśniczych posiadających e- 
gzamina rządowe, 

d) dwóch podleśniczych, którzy w tym 
fachu praktykowali, 

e) dwóch pisarzy ekonomicznych. 
Powyższe posady są do obsadzenia 

częścią w dobrach rzeszowskich częścią 

przemyskich, począwszy od kwietnia i 

lipca b. r. Podania kandydatów na po- 


Ñ | wyższe posady opatrzone w odpisy świa- 


dectw, dokumentów lub rekomendacyj 
z podaniem wieku i stanu winoy być 
przesłane najdalej do 10 kwietnia b. r. 
pod adresą: Zarząd dóbr Bakończyce, 
poczta Przemyśl.— Podania pozostałe 
bez odpowiedzi, mają być uważane za 
nieuwzględnione. (812-3-3) 


JAN GELLA 
fabryka kapeluszy stomkowych w Krako- 
wie, ulica Floryańska Nr, 351, 
oleca swój wyborowo zaopatrzony skład kape- 
uszy damskich, męzkich i dziecinnych, ubra- 
nych i nieubranych podług ńajnowszej mody. 

Przyjmuje także kapelusze do prania, far- 
bowania, przerabiania i ubierania. 

Sprzedaż hurtowna i pojedyncza po cenach 
fabrycznych jak najamiarkowańszych. Wzory 
(649-7-) 


swiadamiam niriejszem va kilkakrotue 
zażalenia, że nie posyłam faktorów po 
domach do ugody na uogrzeby. %3 wy- 
nsjmuję ajgostowniejszy nowy wiedeń- 
ski Karawan z zaprzęgiem 1a 4 z!r.. 
dla dzieci 2 złr. Doróżki jaknajtznićj. —- 


IHi Zamówienia przyjmują we własnyra domu 


pod L. 50 przy ul. Smoleńsk w Krakowie. 
(768-4-6) J. Pękalski. 


starego węgierskiego 
100 butelek wina, pójędynóko lub RO 
w bardzo przystępnej cenie do pozbycia.— Wiado- 
mość w handlu W. Sobolewskiego w Krako- 
wie przy ul, Floryańskiej L. 329. (8113 6 


|MIESZKANIA DO NAJĘCIA 


w domu pod 1. 74 przy ulicy Grlodzkiój. 
Wiadomość u W-go Adolfa Siedleckiego 
w aptece, w Rynku. (851 2-8) 

także i na Į rocenta 


Zarząd dóbr objąć mogę zaraz 


lub od 1go lipca b. r. — Adres «b, %%*, 
posta restante Jasło. (849-2-3, 


Unglaublich! 


4 Werke statt fl. 24 um nar fi. 6. 

I. Die neuen Geheimnisse v. Paris, 
Historischer Roman von Victor Sales in 2 Bän- 
den, eleg. brochirt, mit 22 schönen Illustrationen. 

II. Wien vor 60 Jahren oder Kaiser Franz 
' mńd seine Gäste: Historischer Roman, 2 Bände, 
bróchirt, mit 22 schónen Ilustrationen. 

. Unter dem alten Fritz «nd Kaiser 
Josef. Geschichtlicher Roman von Friedrich 
Kaiser. Mit 24 prachtvollen Illustrationen. 

. Geschichte des deutschen Reiches 
von Moritz Smeks. 73 Bogen ‘Quart - Format, 
mit vielen prachtvollen Illustrationen, Portraits 
und Scenenbildern. 

Einzelne Werke werden à fl. 2. abgegeben. — 
Bestellungen inter „„Ełiicher<ć an die Annoncen- 
Exp. vòn Rotter & Co., Wien, I., Riemerg, 13, 
Versandt egen Finsendung des Betrages oder 
Postnachnahme. (7124-4-4) 


Realność wiejska 


ów erć mili od Krakowa, w pięknem położeniu, 0- 
bejmująca około 5 mrg. grunt”, wraz z inwentarzem, 


B 


— 
>| 


(537-5-5; 


Nasiona 


Erfurckie swieże 


są do nabycia u  (676-6-) 


Wilhelma Fenza 


W KRAKOWIE. 


Termometry i noże ogrodnicze. 


A FAYARD 8 BLAYNI 


pag przeciw gośćcowi, nieżytom, bołoin, ra 

nom, nagniotkom, oparzeniom i t. d. 

Skład centralny w Paryżu, na ulicy 

GEJ Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 

fa aptekach. (77-11- 

Artykuly gumowe rozmaite 
po 1—4 złe. tuzin 


Emąteheur 2 złr. za sztukę posyła 
zą zaliczką (432-10-20) 


John Zieger w Graż, 


skład towarów gumowych i bandaży. 


| DZIEŁA ` 
Juliana Bartoszewicza 


wychodzić będą w Krakowie pod kie- 
runkiem syna autora. 

W skład wydawnictwa wejdą prze- | 
druki znaczniejszych prac autora, oraz 
dzieła pośmiertne, po raz pierwszy wyda 
ne, jako to: początkowe dzie- 
jo Polski (4 tomy), Anna Ja- 
gielionka, zieje keście- 
ła ruskiego w Welsce itd. 

Pierwszy tom wydawnictwa ukaże się 
w pierwszych dniach maja r. b. i za- 
wierać będzie wyczerpaną od lat wie- | 
lu hietoryę literatury pol- | 
skiej potocznym sposo- 
bem opowiedzianą, znacznie 
powiększoną i dopełnioną. A | 

Prenumeratę na dziesięć du- | 
Żżych tomów przyjmują wszystkie 
księgarnie. Składać ją można albo je- 
dnorazowo (30 złr.) lub też ratami 
przed 45 maja r. b. 6 złr., na 
stępnie przy odbiorze tomu żgo i dal- 
szych 2 wyjątkiem ostatniego 3 złr.). 


Skład główny w KRAKOWIE w księ: 
garni Dygasińskiego. Listy i przesył- 
ki do wydawnictwa przesyłać należy 
pod adresem: Kazimierz Har- 
toszewicz, kraków, mii- 
ca Kanonicza Nr. 116. 

(854-2-8) 


Ma święta Wielkanocne 


przypomina się Szan. Gospodycicm znaną 
już od roku z rzetelności, doskonałości 
towarów i taniości, firma 


Wi. Zamoscik 


przy ul. Floryańskićj naprzeciw 3 dzwonów 
i poleca 
szynkę słynoą z dobroci mało soloną, 0&0- 
ry wędzone, porter angielski i bok, oliwę 
nicejską, wino wy tło węgierskie i francu- 
skie, mąkę banacką i krajo+4, masło so- 
lone i świetankowe bez soli, powidła tu- 
reckie i węgierskie, mak szafirowy, oykatę, 
migdały, rodzenki śr eże w najlepszym 
gatunku, drożdże świeże wiedeńskie co- 
dziennie nadchodzące, kalafiory i owo00e 
włoskis i węgierskie, mąozkę cukrową, 
oukier w kostkę rżnięty i w głowach £0 
cenie zniżonój, bryndzę świeżą tegoroczną, 
likiery i wódki wszelkie, oraz ae 
karawanową znanćj dobroci. (686 8-8 


Balion Kleczkowskiego 


znany powszechnie z swej dobroci utrzymu- 

je stale na składzie i poleca go przy nad- 

chodzących świętach 7. Sobolewski w Kra- 
kowie przy ulicy Fłoryańskiej. 

W tymże samym handlu tanio można na- 

być Fishnrmoemię palisandrową mało 

używaną. (810-3-6) 


Tysiące pań 
uznały jako niezrównany środek upieksze- 


mia cery nieszkodliwą, urzędownie zbadaną, pra- 
wdziwą 


Ravissante 


Dr. Lejosse w Paryżu. 
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Ten w całym świecie słynny środek upięk- 
szenia cery nadaje twarzy natychmiast bær- 
dzo delikatną i świeżą cerę, czyści, 
wygładza i odmładza ją, nadaje po- 
liczkom delikatną barwę i czynije ela- 
stycznemi i gładkiemi: usuwa na za- 
wsze plamy, piegi, czerwoność nosa 
i twarzy, tak, że mąka ryżowa i wszelki puder 
staje się zbytecznym. 

Skład w irakowie u aptekarza E., 
Stockmara. (783-2 ) 


Ból bó wszelki i największy, usnwa 
LĄ: wW natychmiast i trwale sławny 
LETON, gdy nie pomaga już żaden środek. —- 
Fl. 36 i 60 cnt. — Dalej 60 ent. i 1 złr. Esenc7a 


mo loki i kędziory 


PALMA, nadaje połysk i trwałość lokom, — 
W Krakowie w aptece E. Stockmara.  (2573-) 


Popularno-med.książką, 


We wszystkich księgarniach, jakoteż za 
poprzedniem nadesłaniem pocztą opłaconą 
12 marek pocztowych po 5 ct, można na- 
być wprost z Richters's Verlags-An- 
stalt (księgarni nakładowój) w Lipskn 
książkę: „Abra Airy Metodę natu- 
ralnego leczenia." (ena cnt. za 


egzempl. lejże illustrowanćj, 400 
stronnic obejmującój książce, a osobliwie 
w nićj zamieszczonemu sposobowi leczenia 
sig. zawdzięczają tysiące osób śwoje zdro- 
wie. Liczne w nićj zamieszczone zą- 
świadczenia i listy pochwalne 
dowodzą, że nawet tacy chcrzy po- 
mocy fulgi przez nią doznali, Któ- 
rży już ani nadziei wyzdrowie- 
nia pie mieli; dlatego też tćj osobliwej 


książki w żadnćj familii brako- 
wać mie powinno. ING” Przy ku- 
pnie żądać należy wyraźnie:  „ALlu- 


waw 


e Do dzisiejszego Nru dołącza 


sę dla prenumerat"rów za- 


miejscowych pojedyńcze ckazowe z r. b. 


i zeszłego Nra „HARAPAG. 


Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łakociński 


